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0 stronnictwo 
odrodzenia.

Lwów, 4 hitego. 
j j r 1 'aa4 z ^ g łó w n ie jszy c h  iprzy- 
r7 .n flas7-ych niedotnagań, perjody- 
ty- 6 Powstającyoh przesileń, chiao- 

dezorjentacji narodowego 
Oroktu politycznego, oraz wy- 
Dczenia gospodarczego i finanso­

w o  jest brak przynajmniej je­
go iakościow o 5 ilościowo silne- 

stronnictwa polskiego, któreby 
Dia nac,^ k 'can ipajtriotyzimu i sumie- 
. obywatelskiego miało odwagę 
j. konsekwentnego realizowa- 
jj i g r a m i ! ,  założonego w  imię 

j )ra Państwowego.
Warta organizacja szczególnie 

vV̂ ^ w a , k tó raby  bez obłudnych 
" :ów publicznie spaliła słomia- 

ła^ci zgn'^‘zn 3 Puchnącego chocho- 
^  klasowego, a w jego miejscu 
, aw iła skiOmny posążek bezin- 

esowne* p racy  „pro publico bo- 
całesroZS ^ laby szorokid po-pa.-cie 
Ha terenj- T ef °  społeczeństw a, a 
Sie łv - i ,^  a  atnentarnyin stałoby  
rodzeria V S1‘e!j®C!ym ośrodkiem od- 
®tf r  ll>Laj‘icy ,ni jednostki czy-

sztandarem  snocairstwio-
e?0 czyna narodowego.

h x tr trL Wył-0nlenie tak 'ego  P iem on­
t y  r^ Z.en,a stać  nas, bo macierzy- 
dotWLZen Społeczeń stw a pozostał 
«re00w an S Wf i aŚ3iowy’ niezgan- 
WszaL • y  Jadem demoralizacji; 
ty jeszcze Pokolenie, 'które
«mit™ eruSZ? w oiennej ogromnem 
bezfw aniem narodowej isprąwy i 
lva[0 va ofiarnością manifesto- 
rozio nasze Praw a wobec św iata i 

^  ludu z pęt cudzej 
W&z(qT '^r’ i s z c z ę  i ci, k tórzy
Do(jdd C zm arnow ane .pożyczki, 
jtiffeo' " y ’ Pizew-aiutowania i 

redukc;e i ukrucenia praw 
,łchotn* bussinesistów znosili
z t i jo 7 .%e z kaprysu chyba, lecz 
bartvi° te£ 0 , co zachłanność
hiaru?11̂  uczynila przedmiotem fry- 

dKl Politycznej-

ł0vyI*Cll.po.myśl;eć’ łle energji zbio- 
^ riai*' ogrom poświęceń ma­
r n y c h  i moralnych, pochłonęła 
i^czętnde korrupcja, zaciekły 6 go- 
iltW żlfa wola ło trzyków  i nlie-udol- 

zuchwałej blagi!

lątr07 ° Sa Przcimnje —  co będzie

i}i^° koalicja wszystkich złych sił 
it7jpjP|ęPuie> ale owszem z dnia

^ ^ c z c z e ln ie j  się panoszy.
na

Dymisja p, Zdziechowskiego nieunikniona.
Dobiła go polemika

(Telefonem od nasze
Warszawa, 3 lutego.

Korespondent W asz dowiaduje 
się, że stanowisko ministra skarbu 
p. Zdziechowskiego jest bardzo sil­
nie zachwiane.

JakKOiwiek na razie braU odpo­
wiedniego kandydata na to stanowi­
sko, pozycja p. Zdziechowskiego 
jest nie do utrzymania, a to z pow o-

z p. Wł. Grabskim.
go korespondenta).
du niezadoy olenia decydujących 
czynników rządowych z polityki fi­
nansowej mm. skarbu.

'Do osłabienia .pozycji p. Zdzie- 
ch^wskiego przyczyniła się polemi­
ka jego z b. mini s-rem p. W ładysł 
Grabskim; która w ykazała, że cy­
fry, jakiemi operuje p. ZdziechoAWski 
są nieścisłe.

-xo ox-

Wysokość podatku majątkowego przed­
miotem dyskusji w łonie rządu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 lutego.

Z porządku dziennego dzisiejsze­
go posiedzenia Sejmu odpadł punkt 
X-ty, dotyczący spraw y podatku 
majątkowego.

R aaa ministrów oaoyła wieczo­
rem posiedzenie, na którem jednak 
nie uzgodniono sprzeczności, panu­
jących w tej sprawie w łonie rządu.

Przedstawiciele P. P. S. domaga­
ją się mianowicie, aby w roku bież. 
ściągnięto minimum 100 mili zł. i 
żądają wycofania noweli do ustaw y

o podatku majątkowym, która okre­
śla kontyngent, ten na około 60 milj. 
złotych.

RADA MINISTRÓW POWOI A 
RZECZOZNAWCÓW.

W arszaw a, 3. 2. (PAT). Rada mi­
nistrów  na posiedzeniu 3  b. m_, ,po 
przeprowadzeniu dyskusji nad spra­
w ą podatku m ajątkow ego postano­
w iła przed powzięciem decyzji me­
rytorycznej zasięgnąć informacji 
rzeczcina wców wr tej sprawie.

-xo ok-

D wyodrębnienie przedsiębiorstw państw.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 lutego.
Na tr.zynSi.em posiedzeniu komi­

tetu nadzwyczajnych delegatów do 
spraw oszczędności państwowych 
i samorządowych, odbytem dnia 1 
b. m. pod przew odnictwem  w ojew o­
dy Mosikalewskiego, zakończono 
rozpatryw anie projektu iinż. Drze-

 xo

wieckiego, b. prezesa R ady miej­
skiej m. W arszaw y, w  spraw ie w y ­
odrębnienia przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych.

W nioski .komis# zostaną przedło­
żone ministrowi skarbu, celem wnie­
sienia projektu odpowiedniej usta­
w y  cło Sejmu. 
ox—  ------

Polskie „ustawy językowe" wzorem dla zagranicy
(Telefonem od nasze 

Warszawa, 3 lutego. 
Dowiadujemy się, żt przedstawi­

ciele mniejszości narodowościowych  
— zamieszkałych w kilku państwach 

sąsiadujących z Polską, zwrócili 
się do jednego z działaczy polskich 
z (prośbą o dostarczenie im tekstu 
ustaw językowych dla mniejszości 
narodowościowych w Polsce oraz

go korespondenta), 
odpowiednich przepisów'- w ykonaw ­
czych. Przedstaw iciele tych mniej­
szości, w ościennych (państwach za­
mieszkałych, praigmp ustaw y te 
wziąć sobie jako w zór w  formowa 
niu sw ych pustulatówr, gdyż uw a­
żają ije za najdoskonalszy sposób, 
wiodący do rozwiązania kwestji na­
rodowościowej.

^ < j  n.a przyjść ratunek?
joie zniechęcenie, bierność, 

tar„,a ‘ Sorycz — u góry kupiecki
lvi/)tIi° WTływy i zyskh karczemna 
Ucie^,0^ ’ Potworna, szalbdercza 
i a ,ń|*Z2d  odpow:cdzialiiłością 
ofjjjr , r0 lB‘s i' nie dla ponoszenia  
ttyC(i’ 'v 'm*Q eksploatacji Feł- 

z °bów  inainijjm Państwowego.

Nikt się nie troszczy, czy długo 
jeszcze tak  w ytrzym am y.

Na skrajnej lew ici w re radykal­
na, ślepa w alka o byt, a rozum pań- 

iw ow y kulminuje w  tak tyce  opo- 
zycyjnej i strajkach. Na bastionach 
Konserw atywn-ej iprawicy stod z ka- 
pitaliijsfycznego żołdu żyjący kon­
dotier walRj podjazdowej przeciw 

emokracji z faszystow ską rózgą 
lu ) monarcliicznym orłem w  ręku. 
W  środJku zaś lawiruje cliy try  ikmie- 
cy ro mm Piotrowski i arogancki,

napastliwy, pyszalkow ato eksklu­
zyw ny, o gumowym (programie ka- 
botynijzm endecki.

Gdzież są ludnie, k tó rzy  państw u 
ślubowali wysiłki sw ego życia, 
twardzi i nieustępliwi w przekona­
niach i w  pracy dla nich, gardzący 
kompromisami i cynizmem zakaPtu- 
rzonej podłości?

Może cf wyjdą z ukrycia i stw orzą 
stronnictwo odrodzenia i natchną je 
uczciwą m yślą?

 o o-------

Przesadne roszczenia 
Niemiec

w rokowaniach handlowych 
z Pdską.

(Od naszego w arsz. korespondenta).
W arszawa, 3 lutego.

Korespondent: W asz dowiaduje 
się, że propozycje, jakie delegacja 
niemieetta dla rokowań handlowych 
z Polską złożyła na ręce delegacji 
polskiej w  tym tygodmiiu, obejmują 
y y k a z  600 pozycji towarów, co do 
których Niemcy domagają się ulg 
celnych i zniżenia taryfy o 8 do 10 
procent.

Oczywiście, że rząd polski pro­
pozycji tych niema zamiaru przy­
jąć jako podstawy do rokowań, — 
gayz musiałoby to zupełnie znisz. 
czyć przemysł polski i uniemożli­
wić mu wszelką konkurencję z w y­
robami obcemi.

-00-

Statystyczne dziwolągi.
Zniżka kosztów utrzymania ?

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 3 lutego. 

(Komisja statystyczna ustaliła, iż 
w  miesiącu styczniu koszta utrzy­
mania obniżyły się o dwa procem 

 o o------
„Eciio Warsz." dementuje.

(Telefonem od naszego korespond-) 
Warszawa, 3 lutego. 

Dzisiejsze ,,Echo W arsz.“ zaprze­
cza podanej przez niektóre pisma 
wiadomości, jakoby „Kurier Po^ki“ 
miał się stać organem faszystów i 
połączyć się z „Echem Whirsz/*, w  
którem  o podobnej wiadomości nic 
nic wiedzą.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnj m obrocie dria 

3 hitego: w  W arszawie 7.3- zł.; w e 
Lw ow ie 7.33 zł.; w  Krakowie 7.34 
zł. —

U rzędowe notow ania giełdy w ar­
szawskiej z dnia 3 lutego. Lk>lar. 
T ransakcje: 7.30 — 7.29. Sprzedaż: 
7.31. Kuipoo: 7.27.

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy: W arszaw a

70.00. N Jork 5.18 i pięć ósmych. 
Londrnn 25.23 i pięć ósmych. P aryż 
19.51. Wiedeń 73-025. ;Praga 15.36. 
W łochy 20.82. Belgia 23.575- Buda­
peszt 72.65. Sofja 3-65. * Holandia 
208.20. Oslo 105.60. Kopenhaga
128.00. Sztokholm 137-85. Hiszpantfa 
73.45. B ukareszt 2.29. Berlin 123.50. 
Belgrad 9.135.

P ogieł da no wojersk a ; W arsz a w a 
13.50. Londyn 4.865. P ary ż  3.7525. 
W iedeń 14.06. iPraga 2.9625. W łochy 
4.0175. Belgja 4.545. Budapestzrt 14.06. 
Szwajcaria 19-28. Sofja 0.68 Holan- 
dja 40.14. Oslo 20.36. Kopenhaga 
24.69. Sztokholm 26.77. Hiszpanja 
1413. B ukareszt 0.44. Berlin 23.81. 
Belgrad 1.7625.

 oo------



2 sjKURJER LW OW SKI" piątek, 5 lutego 1926.

Ze zjazdu nauczycieli szkół średnich 
w Warszawie.

Warszawa. (Tel. wl.)
i *uia 2 luitlego b. r. odbyło  się w  

W arszaw ie nadzwyczajne walne ze­
branie Towstórzystwa Nauczycieli 
Szkół Średnich i W yższych, ma któ- 
r©m ooecnych byro 230 przfcastawi- 
ciedl poszczególnych okręgów, sze­
reg osobistości z kó j posłów  i sena­
torów  m inister wyznań religijnych 
i oświecenia piubliiczmego p. St. 
Giabski, kuratorow ie okręgów szk. 
w arszaw skiego i wileńskiego, wizy- 
ta torow ie szkół, przedstawiciele To­
w arzy stw  naukow ych i kół rodzi­
cielskich. Zebranie zagaił w icepre­
zes Zarządu głównego Tow arzy­
stw a Nauczycieli Szkół Średnich i 
W yższych, p.. Kwiatkowski, który 
pow ołał na (przewodniczących ze­
brania p. Mikulskiego z K rakow a i 
p. Bykow skiego ze Lwowa. Do 
prezydium w eszło 10 przewodniczą­
cych okręgowych Tow arzystw .

Podczas, zebrania zaorai gros p. 
minister Grabski, k tó ry  w  swern 
przemówieniu wyjaśnił genezę usta­
w y  sanacyjnej w stosumcu do szkol­
nictw a i nauczycielstwa, stw ierdza­
jąc, że ustaw a ta w yjątkow o do- 
nknęi a nauczj cieli szkół średnich, 
przez obniżenie ich uposażeń od 20

proc. do 40 proc Następnie zrwrócił 
uw agę na to, ż e  zadaniem dzisiej­
szego zebrania nie powinien być 
protest przeciw  temu, lecz raczej o- 
mówiente postulatów  na przyszłość, 
celem zapewnienia rozwoju nauczy­
cielstw a i szfecfandwa. Podkreślił 
dalej z  zadowoleniem, że nauczy­
cielstwo zebrało się nietylko dla za­
pewnienia bytu sobie, lecz także dla 
zapewnienia bytu szkole.

Sekretarz z  a rządu głównego To­
w arzystw a p. Grabowski odczytał 
Sprawozdanie zarządu głównego za 
rok  ubiegły. P . Mikulski przedsta­
w ił projekt rezolucji Zarządu głów­
nego.

Po  referacie p. Kujawskiego o sto­
sunku Sejmu do (nauczycielstwa, p. 
"Wołk - m niewiski z  Bydgoszczy 
omówił sprawie .zmniejszenia płac 
nauczycielskich, w reszcie p. Jara- 
Bykowski ze Lwowa zgłosił imie­
niem zarządu głównego rezygnacje 
członków Zarządu głównego. u 
chwałę tię przedstaw i zarząd głów ­
n y  walnemu zebraniu jako protest 
,przeciw pokrzywdzeniu nauczyciel­
stw a.

Następnie rozwinęła się obszerni 
dyskusja.

-xo ox-

Kościoły na usługach konspiracji.
Warszawa, (Teł. wł.)

Publiczność idąca w medzielę 
popołudniu do kościoła 00. Kapu­
cynów na Miodowej i U0. Jezuitów  
na Starem Mieście nie została do­
puszczona do wnętrza. Wchodzili 
tylko ludzie, zaopatrzeni w tajem ni- 
oze legitymacje. Od dewotek do­
wiedziano się tylko tyle, że nie by­
ło to nabożeństwo lecz „zjednocze­
nie", na którem mówiono, że „na­
ród musi nabrać siły, aby się obró- 
oić na prawo" i aby „zagrodzić te ­
mu, co idzie na lewo".

Równocześnie nadchodzą wiado­
m ości z Poznańskiego, że tam 
organizują się kom itety, które 
■prawiaję kult Niewiadomskiego. 
Na murach kościoła Klarysek w Po

znaniu pojawiła się dnia 30 z. m. 
taka klepsydra, podpisana przez 
„Komitet".

W kościołach przygotowuje się za­
tem zamach faszystowski a równo­
cześnie w suterenach i zakamarkach 
wielkomiejskich —  kumunistyczny. 
W ładze na razie obserwują tylko 
ten drugi ruch a na pierwszy natrz / 
się przez palce.

Zdaje się że tego rodzaju nie­
ostrożność, ze strony w ładz może 
się zemścić na państwie, bo jeżeli 
faszyści zacznę, to komuniści nie 
pozostanę w tyle. Grozi nam muzyka 
której skutki mogą być straszne.

Ootrdżnie z zapałkami, jak długo 
się nie wygarnie Śmiecia i paliwa 
z pałaców i suteren.

-10 (rX~

Z prasy ruskiej.
Przemielanie sprawy uniwersyteckiej.

Lwów, 4 lutego.
Obecnie w  ostatnich dwóch •tygo­

dniach najwięcej miejsca poświęca 
„Diło" zagadnieniom, związanymi ze 
sp raw ą pow ołania uniwersytetu ru­
skiego.

Po znanej deklaracji prof. Stnal- 
Stookiego nastąpiły sprostow ania ze 
strony Ukraińców, że odezw ę pod­
pisali niektórzy uczeni ruscy beiz 
wiedzy politycznych kół i1 społe­
czeństw a ruskiego, wobec czego nie 
ina ona dla Ukraińców żadnego zna­
czenia wiążącego. W śród takich na­
strojów  nie mogła dojść do skutku 
zapowiedziana przez Grabskiego 
konferencja organizacyjna.

Dziś znow u pow tarza „Diło", że 
uczeni ruscy przystąpią <jo współ­
pracy, jeżeli p rzed e w szys tkiem rząd

polski, a potem prasa zaprzestaną 
ukrywać narodowe prawa „ukraiń­
skie" w  takich określeniach, jak 
„ruski naród" —  „ruskie społeczeń­
stwo" —  „ruskie STud.,.um“ i t. d., —  
a następnie, jeśli spełnią Polacy na­
stępujące zadania: 1) uznają tajny
uniwersytet; 2) dadzą pełny uni­
wersytet; 3) z  siedzibą w e Lwowie; 
4) i przeprowadzą sprawę drogą u-, 
chwały parlamentarnej.

T e sam e postulaty ■wysuną] pooeł 
Wasylczulk w wywiadzie, udzielo­
nym  korespondentowi „Chwili".

Jak  z  przytoczonych opiimji w yni­
ka, Ukraińcy zajmują stanowisko 
nieustępliwe i na jotę nie chcą zmo­
dyfikować sw ych postulatów, któ­
re w  niektórych punktach są na ra ­
zie niewykonalne.

-o r  xo-

Import włoskich pomarańcz.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 3 lutego.
Komitet ekonomiczny R ady mini­

stró w  obradował dziś nad ustale­
niem wysokości importu pomarańcz 
z  Włoch ao Polski. Uchwalono do­
puścić w ir. 1926 — 75,000.000 klg.

Ilość ta jest znacznie mniejsza od

importu t©gu artykułu w r. ubie­
głym, który w  ciągu trzech kwarta­
łów r. 1925 w yniósł 12b.000.000 klgr.

Komitet ekonomiczny postanowił 
też odrzucić projekt podwyżki tary­
fy na kolejach dojazdowych.

Reforma egzaminu dojrzałości 
szkołach średnich.

Pod

w
Lwów, 4 lutego.

Ja k  już donosiliśmy, z  dniem 1 
marca br. zaczyna obow iązyw ać na 
obszarze Rcpltei nowy regulamir 
gimnazjalnych egzaminów dojrzą 
łości. Regulamin przew iduje trzy 
główne rodzaje egzaminu dojrzałoś­
ci: egzamin Zwyczajny, egzamin 
rozszerzony 1  egzamin dla ekstei 
nów.

Zwyczajny egzamin dojrzałości, 
k tó ry  zdają uczniowie gimnazjów 
państw ow ych oraz niepaństw ow ych 
z .prawami pelnemi i niepełnemu bez 
zastrzeżeń, a w ięc w iększości szkół 
średnich, zasadniczo różni się od eg­
zaminów dotychczas praktykowa­
nych.

Zróżniczkowany dostał na 5 grup,
odpowiednio do pięciu rodzajów 
szkół średnich: zw yczajny egzamin 
dojrzałości typu matematycznor 
przyrodniczego, nowego typu kla­
sycznego, dawnego typu klasyczne­
go, tyPu humanistycznego i neohu- 
manistycznego. Zasadniczą ceChą 
egzaminu zwy czajnego, w spólną dla 
w szystkich typów  gimnazjów, w  od­
różnię ni u od system u egzaminu sto­
sowanego poprzednio jest
zmniejszenie liczby przedmiotów 

egzaminacyjnych i możność wyboru 
przedmniotów,

w granicach zakreślonych ogólnym 
kierunkiem nauki w  danym w ydzia­
le gimnazjum.

Zreform owane zasady egzaminu 
sa następujące:
do egzaminu ustnego należy zawsze 

religja.
Oprócz tego każ tiy  uczeń wybie­

ra cztery z sześciu przedmiotów eg­
zaminacyjnych (poza rehgja), w  tej 
liczbie trzy przedmioty, z których 
zdaje egzaminy piśmienne. T ak  
więc w  sumie, prócz ireligji, uiazeń 
składa egzamin z 4 przedm iotów 
ustny i z trzech z  pośród nich pi­
śmienny.

HERBATA R IED LA
-xo

l  wyjątkiem egzaminu typu K  
manistycznego i neohumanistywfl® 
go .daje się tylko jeden z  przed®10 
tów: język polski lub historja
z nauką o Polsce w s p ó łc z e ^  
przy egzaminie typu matematyczn0’ 
przyrodniczego, nie obowiązuje i*1 
dotychczas równocześnie egza®** 
ustny i piśmienny z  m atem atyki ' i 
fizyki, k tó ra  dziś w raz z, che®!* 
Stanowi jeden przedm iot; nie cbo 
wiązuje egzamin z języka ooceift 
nowożytnego itcL 

P rzy  zdaw aniu zw yczajnego e£' 
zaminu dojrzałości ab»turjenlt ]&l 
Zwolniony od egzaminu usmegO 
religji, jeżeli otrzymał w klasie 8 
cenę roczną bardzo dobrą lub do®’ 
i od egzaminu ustnego z przedmiot 
z którego zdaje egzamin piśmie®®’ 
jeżeli otrzymał zarówno ocenę rff 
czną w klasie 8, jak i ocenę 7.a WT 
pracowanie egzaminacyjne col®1' 
mniej dobrą.

Rozszerzony egzamin dojrząło^  
zdają uczniowie gimnazjów nie­

państwowych.
które o trzym ały  na dany rok sak0* 
ny praw a „niepełne" gimnazi® 1 
państw ow ego z zastrzeżeniam i 0  
bejmuje on: egzam iny piśmienne f 
4 przedmiotów i egzamin ustny  z 
lub S (łącznie z ireligjąj, zależn.e b  
typu  gimnazjum. Abiturientom ®l 
przysługuje wogóle praw o wybo® 
przedm iotów egzaminacyjnych.

Uczniowie szkół, k tó re nie ipos>a' 
dają p raw  gimnazjum państwowego

zdają egzamin w charakterze 
eksternów.

Eksterniści zdają egzamin dojrzą 
lości w edług pi ograniu je  dr. ega * 
typów  .gimnazjum państw owego 
k tó ry  obiera sobie dowolnie, z W7" 
łączeniem typu rieobumamtetyczni 
go, p-zyczem  sk ład a  się z 2 części' 
część pierw sza dla nieposiadający^ 
odlpowieunirh św iadectw  szkolny0®’ 
jest egzaminem wstępnym i obejm0' 
;e 2 do 4 przedmiotów. Część arug3 
obejmuje odpowiednie przedlmi( 0  
egzaminu rozszerzonego z tą rólm  
cą, że liczba egzaminów piśm ie! 
nych w ynosi nie 4 lecz 5. 
ox---------

Wojskowe formacje narodowe w Rosji.
(Korespondencja własna

Moskwa, w  lutym.
U.) Rząd sow iecki przystąpił o- 

becnie do organizacji wojskowych  
formacji narodowych na terytorium 
kaukazkiem. Poniew aż Kaukaz za­
m ieszkały jest przez rozm aite na­
rodowości tubylcze, uchwalono u- 
możliiiwić każdej narodow ości stw o­
rzenie narodowej formacji wojsko­
wej, w  której służbę w ojskow a od­
bywają jedynie tubylcy danej naro-

„Kurjera Lwowskiego")
dowości z używaniem  języka ru' 
dzinneglC- 

C harakterystyczne, że jedy®° 
Armeńczykom Sow iety  odm ówić 
praw a sform ow ania „narodowej 
mil”, gdyż rząd nie żyw} zaufać* 
dc wojsk Armeńczyków, z /w ła sz^  
z powodu ich stosunku do tej liczno 
części narodu, k tó ry  pozostaje PŁ 
rządami Turcji.

-xo x-

Wykrycie wielk. organizacji szpiegowskiej
w  W i l e ń s * C 2 f y l g n i e .  „

Wlino. (Tel. wł.)
Żołnierze 75 bat. K. O, P. za trzy­

mali w  pasie granicznym  niejakiego 
Kuchtę W asyla, w ałęsającego sjtę 
koło  drutów, Który zeznał, że jest 
członkiem partii 1 omunist. działają­
cej na terenie pow, Dzieśnięńskiego. 
d B iasław sldego. P rzyznał sjię do 
szpiegostwa na rzecz Rosji. Cały 
aparat wyszkolonych szpiegów o-

płacany by ł przez sow iety . P odo '0' 
rewizji skonfiskowano kilką k*®. 
dolarami, aparaty  fotograficzne ® 
celów szpiegowskich, rozkazy  i ^  
Strukcje G. P. U., listy osób, nali^l! 
cych do partji komunist. szpieg0 ** 
skiei na terenie pow iatów  tam t0 
szych — dalej broń i amunicję i 
sy  bibuły propagandowej. —1p 
tow ano kilkadziesiąt osób.
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fad znakiem czasu.
Boją się Żeromskiego.

Lwów, 4 lutego, 
uezbyt piyKne św iadectw o wy- 

Htjfjłj sobie rek tor uniw ersytetu  lu­
b s k ie g o .  zabraniają., Organizacji 

ipdizie^y N arodow ej” urządzenia 
•roczystej akademji ku czci S tefana 
Żeromskiego.

Od góry idzie przykład... Stanow i­
sko to  jest w  zupełnej zgodzie z  
^stępow aniem  m inistra S t. Grab- 

®So, k tó ry  bezpośrednio po śmier 
1 'wielkiego pisarza oświadczył, że 

. e ś c ią łb y  w ychow yw ać młodzjie- 
f?" w  duchu Żerom skiego i s ta ra ł 
^  Przeszkodzić uj ządzemu jego po- 

ebu Kosztem państw a.
Nemo propheta in patria! Znako- 
uy tw órca polski, niestrudzony 

, °Jw.yuiL Polski gnębionej przez za- 
orców i gorący  obywatel Polski 

Wyzwolonej — je st w  tej samej Poi- 
niecenzuralnym! Ale na szczę- 

^  nie d h  w szystkich. Git, którzy 1 
M się śm iałyan lotów  i ostrych 

p  v Prawdy autora „Róży” i 
^©dwiośma", dają  w łaśnie do~ 

ni \ ł e  Są w °bec państw a nielojal- 
‘ W szak to  nilkt inny, tyllko Że- 
ńislci otrzym ał pierw sza nagrodę 

obnS*W° Wa za działalność m eracko- 
waLeilską, a pamięć św ietnego 

saraa uczcił niedaw no uniw ersy- 
r  Jagielloński, którego Pow aga 

ufcowa wyżej chyba stoi od auto- 
[etu uniw ersytetu lubelskiego.

(m.)

Ap£Rń b  DYREKTORÓW BAN- 
KOWYCH W KiRAKOWIE. 

t,  Kraków, (Tel. wł.).
upjJ raKowska laba radna uchwaliła 
r e l i k t  śledczy nad b. dy-
ka,,„. Fńippun, o ile złoży on 
b w ■ W Wy'so®,° ^ i  100.000 złotych. 
Zl<v» j e ? °  ,W ^ b l iż s z y c h  dniach ma 
feuJto z 4daiją kaucję, poczeoi p. 
Z jJ? 1 ^ P u s z c z o n y  zostanie z w ię- 

ia śledczego i pozostaw ać będzie 
■*a 'wolnej etapie.
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EdAAR ALLAN P0E. 1)

Z c jk lu  „O  m iłości".

ELEONORA.
(Przełożyła Olga Bilińska).

2 ^PPhodzę z ro-du, który znany jest 
iż odznacza się płomienną 

^  lętnosbią i nieokiełzaną fantazją. 
L  ^ '4  o mnie, żem szalony. Lecz 
^ w e  jesic doitąd rozstrzygnięte, cizy 

■ cnsi wo nie jest najwyższym  sto- 
© 'Znania, czy w szystko oo 

Cockonałe nie pochodzi w łaśnie 
w  stanu chorobliwego myślenia, 
p o l a n e g o  przeczuleniem ducha, 
Wen m P rz e o c z e n ia  norm alnego 
r z v - fcu- Ai‘ll)awfeni1 w szyscy, któ- 
>inm ^ ią ,na ia'wie’ w iedzą O' Wielu 
ko"Ch rzeczach, ozego śpiący tyl- 
5,0'  ,'P0' nocach, nie znają, w  ząpel- 
^  Wizje pozw alają im patrzeć 

blask wieczności, a w  chwilach 
c Oniemia .przejmuje ich w strząsają- 

Pewność, że stali już u progu po- 
W  ‘a: wielkiej zagadki. Momenty 

błyskiem ofiarow ują nm wiele 
^ p ro ś c i o dobrem, jako też może 
K ac2e więcej dają poznanie złego. 
^  te  nie m ają ni steru, ni kom- 

| ale mimo tego docierają do 
^ .k o ń czo n y ch  m órz „W iecznego 

* P°dobni w ypraw otti nu- 
tij. kiego geografa, aż do morza cie- 
qu- ”4gressi sumt mare teneb^arum, 

ihesset. exploTaturi“.

Q pomoc dla głodnych.
Zebranie obywatelskie w ratuszu.
Lwów, 4 lutego

Z inicjatywy dyrekcji cukrowni w
Chodorowie, zwołano w czoraj do 
sali ratuszow ej .zebranie1 obyw atel­
skie w  celu zastanow ienia się nad 
sposobem zaradzenia przarażaijącei 
nędzy szer okich m as ludności. W zię­
li w  niem udział liczni Przedstawi­
ciele reprezentacji miasta, w ojsko­
wości, kuratorium szkolnego, towa­
rzystw  humanitarnych, oraz kuPiec- 
twa i przemysłu. Przew odniczył p. 
prez. Neumana.

Po zagajeniu obrąd p rzez prze- 
wodhiczącego, inicjator zeorania 
dyr. Rremer przedstaw ił końiiecz- 
ność roZ'poczięcia akcji pom ocy dla 
głoanych i bezrobotnych, k tó rych  
rzesza zw iększa się z każd^Ti, 
dniem, a zaufanie społeczeństw a do 
wszelkieigo rodzaju akcji .znacznie o- 
isdabłó.
M ówca zaproponow ał wybranej 
specjalnego Komitetu, któryby ujął 
akcję w  srwe ręce i obmyślił sposób 
pospieszenia głodnym z  pomocą da­
rami bezpośrednimi, w naturze. 
Zw łaszcza przyczynić się mogą re­
stauracje oraz domy prywatne ofia 
rowaniem ooiadów.

Dyr. Ałeksaudrowiczówna zw ró­
ciła uwagę, ż e  należy odi ębnie t ra k ­
tow ać pomoc dla aorosłych i dla 
dzieci, dla k tórych  trzeb a  stw orzyć 
dzielnicowe domy opiekuńcze.

R. Bogdanowicz podał do wiado- 
toości, że  Sekcja I. Raay miejskiej 
rzucha rnyśl rozdawnictw a obiadów 
w 10 punktach miasta, gotow anych 
w kuchiacb Polowych, Kucanie Ob­
jeżdżać mają miasto i zbierać dary 
od Kupsów, rzeźuików i piekarzy, 
k tó rzy  zobow iążą ślę do składania 
codziennie pe wnej ilości w iktuałów .

P. Bartlowa podniosła, ż e  plan 
ropoczęda akcji Pomocy dla głod­
nych powziął już Komitet obywa­
telski Polek, który  podejmuje się 
prowadzenia sekcji dożywiania dlziieh 
o l : ! \*\>

P. Lubomirska poruszy ła islp(rawę

Przypuśćm y jednak, że jestem 
szalony. W ydaje mi się przeto, że 
moje życie duchowe s Kład a się z 
dwu zupełmic odrębnych stanów : 
stan  jhismego mi epowątpiew ająoego 
rozumu, k tó ry  obejmuje wspom'tle­
nią zdarzeń pierwszej epoki mojego 
'dzieciństw-a i isitan pełen cieni i 
zwątpień, do  Ikltórego należy te­
raźniejszość i wispominienia drugiej, 
wielkiej epoki mojego- życia. Dlate­
go możecie napę wino uw ierzyć w to 
co  w arn opowiem o pierw szej epoce 
mojego życia, w  to  zaś oo w am  opo­
wiem o ipóźniejiszyali czasaich, u- 
wieracre tylfco tyle, ile g a ra  się zda­
je że jesit wiarygodmern. Jeśli zaś i 
w ątpić nie możecie, bądźcie Edypem 
przed zagadką mej duszy.

Ta, którą w  mej młodości namię­
tnie kochałem, o k tórej teraz z ta ­
kim lodowatym  spokojem jasno o- 
powiadam , była jedyna córka, jedy­
nej siostry  mojej wicześnie zmarłej 
matki. Eleonora było imię mojej ku­
zynki. M ieszkaliśmy zaw sze razem, 
w dolinie „w ielobarwnej traw y" w 
tropiikalmem słońcu. Zadnia obca sto­
pa nie przeszła przez ow ą dolinę, 
gdyż leżała orna daleko pośród nie­
bosiężnych gór, iktóre użyczały mo­
cne cienie tem u ukochanemu kaw ał­
kowi ziemi. Żadna ścieżka nie wio­
dła do doliny; chcąc się dostać ao 
naszego błogosławionego kąta, rmu- 
sianoby łam ać całą siłą m ocy gałę­
zie tysięcy drzew  i rozdepty wać 
w spaniałość wielu, wielu mil jonów

pom ocy d la bezrobotnej inteligencji 
i poddała myśl wydawania obiadow 
abonam entowych w  tanich kuch­
niach, pułk. Haudek przyrzekł po­
starać się o wypożyczanie kuchni 
Polowych i proponował urządzenie 
zbiórek p rzez właścicieli kamienic.

W szystkim  projektom przeciw ­
staw ił się jednaik przedstaw iciel Kla­
sy  robotniczej p. Marecki, k tó ry  w 
stanow czej formie stwierdził, że  
robotnicy nie potrzebują łaski i nie 
przyjm ą bezpłatnej pomocy —  nato­
m iast dom agają się rozpoczęcia ro ­
bót i dostarczenia pracy.

P rez . Neumaiui odpowiedział, że 
akcja .ratownicza nie przeszkadza 
usiłowaniom w  kierunku -otworzenia 
pól p racy  i1 korzystanie z  niej za le­
żeć będzie od woii potrzebujących.

W  końcu wybrano Komitet w  celu 
przysposobienia planu działania w  
następującym  składzie: pp. dr. Bora­
tyński, Kieaner, Wlodizltaitoki, W a- 
sung, Haudek, Ghajęs, Sooiński, 
Niemczycki, Lubomirska, Łukasle- 
wiczowa, Godlewska, Aleksandro- 
wiczówna, Bartlowa, Neumanaowa, 
M ościcka dr. Klaftenowa.

OBOWIĄZEK ZGŁASZANIA 
CHORÓB ZAKAŹNYCH.

Lwów, 4 lutego.
W obec nasilenia zachorowań na 

odrę i płonicy oraz chorób w y sy p ­
kowych, podejrzanych o płonicę — 
przypounliina F izykat miejski ponow­
nie lekarzom  i osobom, do tego o- 
bowiązanym  (w szczególności ro­
dzinie chorych), o ustaw ow ym  obo­
wiązku zaw iadam iania Miejskiego 
Urzędu Zdrowia, plac Dąbrowskiego
1. 3, nielylko o stwierdzonej już cno- 
robię zakaźnej, ale 1 podejrzeniu 
o nią.

F rzekroczerfe przepisów ustawy 
o zwalczaniu chorób zakaźnych 
-podlega karzie grzyw ny do 1.000 zł. 
lub aresztu do 3 miesięcy. Kara 
pieniężna i kara  aresztu mają być 
zastosow ane jednocześnie.

Zmiany personalne
w poczt, ekspedycji gazetowej.

Lwów, 4 lutego.
W ydaw nictw a lwowskich pism 

Per.iodycz.nych przyjęły z  dużem  
zadowoleniem do wiadomości zarzą­
dzoną przez prezesa D yr. poczt p. 
inż DutczyńsM ego i p. dyr. Zawoj­
skiego, zmianę na stanowfcku kiero­
w nika ekspedycji gazetow ej. Do­
tychczasow y Kierownik tego od­
działu p. Szaefer, k tó ry  swoimi ka­
prysam i w  manipulacji ^ lekcew aże­
niem przepisów , oraz prześladow a­
niem pism o niemniej mu pod wzglę­
dem party jnym  tendencję politycz­
nej, narażał niektóre w ydaw nictw a 
na straty , został usunięty a nomina­
cję na to  stanow isko otrzym ał p. 
Cordier.

Spodziew am y się zatem  popraw y 
stosunków  w  tej dziedzinie ii przy­
chylniejszego traktow ania intereso­
wanych.

Wyrok w  sprawie 
o nadużycia

w Częstochowskiej filji Banku 
Polskiego.

Lódź, (Teł. wł.)
Rozprawa przeciw b. dyreictoro- 

wi filji Zawadzkiemu została odroczo­
na, gdyż z powodu choroby nie 
zjawił się na rozprawie.

B. wicedyrektor Monastyrski ska­
zany został na 1 rok wińz.enia —  
przewodniczący rozprawy zwrócił 
się do ministra sprawiedliwości 
z wnioskiem o zawieszenie tej kary 
na 5 lat.

B. urzędników filji częstochow ­
skiej Banku Polskiego Sikorskiego 
i Niedźwiedzkiegu skazano na 1 rok 
więzienia i Jackowskiego na 6 m ie­
sięcy. Za fałszowanie czeków i w e­
ksli skazano kupców Kantora i Szy­
dłow skiego a to pierwszego na 2  
lata a drugiego na 3 lata więzienia.

Reszta kupców oskarżonych zo­
stała uwolnioną.

 oo------

przewonmych ktwtiatów. iJfatego ży­
liśmy w  zupełnej simatmii, nię zna­
jący św iata — u>, moja Eleonora i 
jej matka.

Z mglistych sfer najw yższej góry, 
Ftóra zam ykała nasze królestwo, 
w ypływ ała rzeika w ąaka i głęboka; 
fale jeu błyszczały jaśniej od w szyst­
kiego — za w yjątkiem  oczu Eleono­
ry. W iła się ona m espostrzeżonym i 
zawrotam i poprzez dolinę, aż w 
Końcu ginjęła w  ciemnej czeluści 
między górami, k tóre by ły  jeszcze 
bardziej tajemnicze i ponure aniżeli 
ta, u fcrórej ona b ra ła  swój począ­
tek. Nazwaliśm y ją JęraeĄ milcze­
nia", gdyż mieliśmy wrażenie, że fa­
le jej uspakajają w szystko  i1 zmusza­
ją do  ciszy. Żaden dźwięk nie w y ­
pływ ał z  jej głębin:; snuła się pieści- 
wie w  dal, tak. że operlony żw ir na 
k tó ry  z zachw ytem  patrzyliśm y, 
nigdy nie drgną? — leżał w  bezna­
miętnym spokoju, a każde ziarenko 
tkwiło od w ieków  na swem, jemu 
tyllko przezmaczoitnem miejscu.

B rzeg rzeki, i tych wielu połysku­
jących strum yków — które ją ze 
wszech isltron dopadały — jakołeż i 
zbocza, oo poprzez w odę aż do pod­
łoża były  widzialne, pokryw ała gę­
sta, krótka, równamteńka traw a. W y­
daw ała ona przeiroskoszmą woń, a 
szm aragdow y ten kobierzec ciągnął 
silę dalej — przez całą dolinę, od 
rzeki aż do podnóża gór, k tó ię ia 
szczelnie klam rowały. Ta przecudna 
olbrzymia przestrzeń, pełna pachną­

cej traw y, była usiana topazow yni 
kaczeńcami, białym i jatrunami', błę­
kitnymi fiołkam' i rubinowym ’' asfo- 
delami, a ich priękniość przedziwna 
mówiła głośne sercom  naszym  o  mi­
łości. i potędze Boga.

Miejscami' pośród tej łąki podno­
siły  się jak wizje splątane, osobliwe 
grupy fantastycznych drzew . Gałę­
zie ich nie w znosiły się prostopaole. 
jeno w  miękkich lihijaah 'gięły się 
pod słońca pieszczoty, co to w  po- 
mdmia złociło środek naszej pustelni. 
Kora tych drzew  by ła  hebanow a o 
subtelnych srebrnych żyłkach, gład­
sza nad w szystko — za wyjątkiem  
policzków Eleonory. Zaprawdę, że 
możne byłe w siąść owe drzew a za 
bajeczne w eżt, które słońcu, b óvw u  
swemu mcdilą się i karząc gdyby nfe 
te skrzące, duże liście z w is a ją c e  e  
ich wierzchołków' w  drżących smu­
gach, rozligrame zefiru głaskaniem.

Przez długie ro tak  'aita przecha­
dzaliśmy się z Eleonora po owej do­
linie, zanim rozpłonęły m iłością se r­
ca nasze. Było to  w  jećm  w ieczór 
— Eleonora miała w ów czas piętna­
ście lat, ja dwadzieścia — siedzie­
liśmy razem  pod w ężow em  drzo  
w ęm  przytuleni do siebie, trzymając 
dłonie w e wspólnym uścisku i 'Pa­
trzyliśmy jak cudownie fale rzeki 
odbijają nasze 'twarze.

(C. d  u.)
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X P d  I I n «  DZIŚ wielka premjera, która p o io - A D O  1 I fi®* 
W U I.U  U75 stanie niezapomnianą  W_

wszechświatowej sławy porywającego O  I I  g U #  I  I  | f  f l W ^  
dramatu francuskiego w 9 aktach p t.: f  ■ "  * ™

H. De m j  rAazuel'a LE MIRACLE DES LOUPS R a y m i^ d ^ n u rd . 
Główne ro i kreują: lvonne Sergyl, Romuald Joube, Charlas ULliin. Frzez pierwsze 
3 dni zniżki i karty wolnego wstępu nieważne. — Początek piewrszego seansu 
punkt, o godz. 3 popoł Wyłączna eksploatacja na Polskę „HjX“, Bielowskiego 3.

W sprawie ożywienia ruchu budowlanego.
List otwsrty do Panów Ministrów, Senatorów i Posłów.

Strajk tramwajarzy warszawskich 
przeciąga się

ku radości właścicieli dorożek automobilowych.
W arszaw a, 3. 2. (AW.). W  sp ra ­

wie strajku  tram w ajarzy nie zap*^ 
dły  duffcąd stnow cze ucliiwaty. Wczo-

której octbędzie się dziś nadzwyd2̂ '  
ne posiedzenie magistratu.

W dniu dzisiejszym up ływ a teJ
raj odbyła się konferencja u min. | min. k tó ry  postawili robotnicy di® 
spraw wewn. Raczkiewicza, z uazia- j w ypłaty  dodatku drożyźnianago- 
łem mm. ZiemięckieSO, na skutek | i

Dyrekcja odrzuciła żądania
podwyżki dla strajkującychOtrzymaliśmy następujące pfsr.ro: 

Zarząd Stow arzyszenia Zaw odow e­
go Przem ysłow ców  budow lanych i 
Prezydium  Delegacji S tałej Zrze­
szeń Budowniczych i S tow arzyszeń 
Zawodowcach Przem ysłow ców  Bu 
dowlanych, r  eprezentujących intere­
sy  społeczno- zaw odow e przem ysłu 
budowlanego całej Polski, .nają za ­
szczyt (zwrócić się do P . Ministrów, 
Senatorów  5 Posłów  z  poniższemi u- 
w agarni:

Organizacje nasze, już kilkakro­
tn ie w ysuw ały postulat, że  ożyw ie­
nie ruchu budowlanego, obejmujące­
go za-równo budownictwo jak i ro- 
ooity publiczne* prowadzi do  kom ­
pletnej likwidacji bezrobocia. Postu­
lat ten nabiera szczególnego- znacze­
n ia w chwili obecnej, w  chwili k ry ­
tycznego stanu przem ysłu i zastoju 
w  życiu gospodarczem. Z budżetu 
ipaństwowego na p ierw szy kw artał 
b. r. zostały  w  całości praw ie wy>- 
eliminowane ze względów oszczęd­
nościow ych kredyty  budowlane s ta ­
now iące dotychczas jedną z głów­
nych  podstaw  ruchu budowlanego. 
W prowadzone natom iast zosta ły  
olbrzymie sufny m  udzielanie zapo­
móg, rosnącej z  dnia na dlzi-eń armii 
bezrobotnych.

Zdaniom naszem  wyjście z tej 
trudnej sytuacji jest jedno. Jest niem

Z OPERY.

Bizeta „Carmen" 
i balet lwowski.

Lwów, 4. lutego.
P. Gruszczyńskiego Don Jose, po­

dobnie jak i inne partje, interesuje 
pi zedewszystkiem siłą głosu, wpra­
wdzie tym razem nieco przemęczo­
nego, lecz zaw sze jeszcze imponu- 
jącgo wytrzymałością wysokich to ­
nów, która łatwo działa na szersze 
warstwy słuchaczy. W  Kantylenie 
zaś daje się odczuć brak subtel­
niejszego cieniowania frazy i dyna­
miki a niepraktykowany u nas zw y­
czaj bisowania arji z różą (drugi 
akt) przy otwartej scenie, osłabił 
pierwsze artystyczne wrażenie i na­
ruszył czystość intonacji. W  grze 
aktorskiej, zw łaszcza w ostatnim 
akcie, było wiele momentów inte 
resujących i filnych. Ż dawnej, do­
brej obsady z pp. Green i Lipowską 
wymienić należy p. SchOtza, który 
dzięki pięknie się rozwijającemu 
głosow i i starannej dykcji zys­
kuje sobie coraz większe koło 
zwolenników.

Żyw o oklaskiwano artystyczne 
produkcje choreograficzne obu 
pierwszych tancerek pp. Biczńwny

Burkackiej i baletmistrzów pp. Ce­
sarskiego i Faliszowskiego. Będąc 
szczerym zwolennikiem artystycznej 
sztuki choreograficznej, musimy 
w spólnie z innymi wyrazić żal i 
zdziwienie, że ten piękny i na każ­
dej poważnej scenie odpowiednio 
pielęgnowany dział sztuki scenicz­
nej w ostatnich czasach został o 
graniczony do okrasy przedsta- 
stawień opery lub operetki,

W  poprzednich latach dział ten 
u nąs w ysoko się rozwinął i zdołał

hasło polityki idącej w  -kierunku ‘po­
pierania w  najbardziej w ydatny spo­
sób wytwórczości.

Zatrudnienie jednego m urarza nor­
malnie pociąga iza sobą zatrudnienio 
6 robotników w  'związanych z bu- 
d jw m clw em  galąziach produkcji. A 
zatem  zatrudnienie około 60-000 ro­
botników przy pracach budowla­
nych, w całej Polsce, pociąga za 
sobą całkowitą likwidację bezrobo­
cia. (? ! Red.).

Ujmując poruszono zagadnienie ze 
strony  finansowej, wychodzim y z 
założenia, że utrzym anie jednego 
bezrobotnego w  ciągu roku pociąga 
za sobą koszt około 10U0 zł. P iz y  
obecnym -stanie bezrobocia, pow o­
duje to w ydatek 300 miljonów zło­
tych rocznie. Suma pow yższa w 
przeliczeniu na izby m ieszkalne daje 
75.000 nowych izb.

Zarząd stowarzyszenia. proponuje 
w odec te g o : r’’indusze przeznaczone 
na zasiłki ula bezrobotnych winny 
znaleść zastosow anie w  popieraniu 
ruchu budowlanego, który  s-ku,Leż­
nie przyczynić się może do naitu- 
rd h e j likwidacji bezrobocia.

Kiedyty budowlane w  prelimina­
rzach budżetow ych poszczególnych 
M inisterstw n a  rok bieżący winny 
być w  m iarę możności i to w  pier­
wszym  rzędzie utrzymane.

nawet w ystaw ić kilka samodzielnych,
cały wieczór wypełniających oafe- 
tów, jak „Coppelia", „Łabędzie je­
zioro", , W krainie baśni “, „Lizeta* 
i kilka divertissements baletowych 
W szystkie mDły wielki sukces ar 
t/styczny i kasowy.

I dziś jeszcze mamy duży zespół; 
pierwsze tancerki solow e pp. Bi- 
czówna i Burkacka aż nadto są ce­
nione, aby tu znowu wyliczać ich 
zalety artystyczne, solistka p. Ja 
błońska a zw łaszcza baletmistrze 
pp. Cesarski i Faliszewski przy 
wznowieniu .W elonu Pierrotki" 
udowodnili, że przy dobrej chęci i 
ambicji artystycznej podołają i więk­
szemu zadaniu i będą w stanie 
wskrzesić dawny poziom i zaintere­
sowanie dla tej w ysoko rozwiniętej 
sztuki scenicznej. O ile nam wia­
domo, to kapelmistrz p. Leszczyń­
ski z entuzjazmem i z całą goto­
w ością służenia tej sztuce popiera 
tę myśl. Grd.

WYPŁATA STYPENDIÓW ZA 
STYCZEŃ I LUTY.

Warszawa, 3. 1 . (T-el. wł.). Dnia 3 
bm. kw estura Uniwersytet/u warsz- 
rozpoczęła wypłatę stypendiów  
państw, za styczeń i luty jednocześ­
nie.

Jak  wiadomo w styczniu stypen­
dyści otrzym ali po 30 zł. zaliczki. O- 
becnie wypłaca sk  resztę należy* 
tości za styczeń w  wysokości 60 zł., 
oraz 50 za luty. Rektorat Politechni­
ki czyni to samo.

W  ten sposób sprawa stypendiów 
Po kilkutygodniowych targach zo­
stała ostatecznie załatwiona.

Warszawa, 3. 2. (AW.). Dnia 3 bm. 
t-opoludrii-u odbyw ały  się obrady 
plenum, na których ustalono kontr­
propozycje w  odpowiedzi na dekla­
rację pracow ników  tram w ajowych. 
Związek tramwajarzy natycmniast 
przystąpi do pertraktacji w sprawie 
umowy zbiorowej* oraz w  sprawie 
cofnięcia projektu um owy, w ysuw a­
nego (przez Dyrekcję tiam w. 
Sprawa poc wyżki dla strajkujących 
została przez dyrekcję odrzucona. 
Dnia 4 bm. m a się w  te i spraw ie 
wypowiedzieć ostatecznie Rada m.. 
która upoważni do pertraktacji1 z

Warszawra, 3. 2. (AW.). Dnia 3 
bm. wj poiudnie odby ła  się u głów ­
nego Inspektora pracy Klossai kon­
ferencja w  sprawie grożącego stoli­
cy strajku w elektrowni. W  konfe­
rencji tej wzięli- udział przedstaw i­
ciele dyrekcji elek trow ni pp. Koby­
liński i Ulatowski. Przedstawiciele 
elektrowni zgodzili się na wypłace­
nie dodatku drożyźnianęgo w szyst­
kim pracownikom z tem jedynie za­
strzeżeniem, że  sposób uskutecznie-

Warszawa, 3. 2. (AW.). Dnia 2 bm. 
ukonstytuowała się komisja między­
ministerialna do załatwienia zatargu 
telefonicznego, ,pod przewodnic­
tw em  sędz. apel, p. OjrzainiowskiĆ^ 
go Zaiządca Przymusowy p Urba­
nowicz przedłożył komisji siPtrawę 
zaopiniowania i zawnioskowania od­
powiedzialności ?a czyn wykonany 
przez 14 telefonistek* z  kłorych 13 
wydało nakaz wstrzymania wypła­
ty dodatku p. Romanównie, a 14-ta

pracownikam i. W obec tego P # ’ 
nem jest, że dnia 4 bm. tramwaje J®1 
szcze nie wyruszą na miasto.

Na strajku tramwajowym dolni® 
wyszli dorożkarze i właściciele & 
mochodów. Zwłaszcza „tafć(sy“ 58 
stale w ruchu, w ykazując obrót 
200 zł. dziennie- W  pewnych porać*1 
dnia trudno jest zdobyć dorożkę 83 
mochodową. P ryw atn i przed-siób# 
cy uruchomili szereg aulobusó* 
które opatrzone numeram" poszc#’' 
góluych tram w ajów  krążą o d p ió #  
dniemi ulicami za opłata 50 gr.

nia tej wypłaty będzie ustalony ^ 
specjalnem posiedzeniu w  piątek*

W  każdym  razie zobowiązał113 
w ynikające z poprzednich nie ule# 1 
zmianie lt. zn. ceny prądu i śv ial 
pozostaną te same.

W  ten sposób został zlikwido'# 
ny grożący elektrowni strajk* 
uciekania się do zw yżki cen Swiatl* 
i prądu, ico niewątpliwie s-koirtiW 
wątoby Obecną sytuację.

P. Chcdzicka polecenie to wyt* 
nała.

W ciągu środy komisja mięć?" 
ministerialna przesłuchała dyrek^1 
telef. i 14 pań, oraz zakończyć 
zbieranie m aterjału faktycznego, 
beeraie toczą się obrady nad s# *  
istotą spraw y na Podstaw ie z e t#  
nego materjału. O/stateczna d e c # j  
w tej spraw ie zapadnie dnia 4 ^  
popołudniu.

-X d  X -

Posterunkowy policji zastrzelił
komendanta oddział®

Warszawa, 3. 2. (AW). W czoraj 
w ydarzy ł się  p ierw szy tego rodza­
ju w ypadek z>amania karności w  
szeregach policji państwowej- 

Oto na zbiórkę Oddziału w  III ko­
misariacie nie stawił się w oznaczo­
nym czasie post. Jaskólski, dawniej 
•starszy przodownik, zdegradowany 
za nałogowe upijanie się. Po pew -

Jmym czasie post. Jaskólski przys®B 
na iżbiórkę i na uwagę, uczyfl*'”, 
mu przez komendanta oddziału , 
lecikiego, strzelił doń, raniąc ® 
śmiertelnie. Szulecki, przyw ieź#' 
do szpitala, zmarł.

Post. Jaskólskiego areszto'*'# 
i w  myśl obowiązujących prZL 
só w  przebrano w  ubranie cy w il#

-ox xo-

Ministerstwo oświaty żłobkiem
dla endeckich pupilków

(Telefonem od naszego korespondent?).
Warszawa, 3 lutego 

Przed kiłikr dniami przybył do 
W arszaw y p. Lonet, b. radca lega- 
cyjny przy poselstw ie polis kiem w 
Rzymie, którego jeszcze przed ro­
kiem zredukowano ze względów o- 
szczędn-ościowych. Dzięki poparciu 
kl u nu Z, L. N. p. Loret wywalczył 
sobie jednak pełne pobory w dola­
rach.

Gdy ebeertóe w ypłatę pcnisj-r p. Lo-

refcowi wstrzymam©, a nacisk. 
wierany na premjera Skrzyń9kif»je 
aby p. Loreta zatrzym ał na  s l # , .  
w  swoim resorcie, nie odniósł *.̂ 1 
tku, p. Stanisław Grabski Pr\„ -  
pupilka endeckiego na etat mb1'* 
stwa oświaty i w  tym ceif 
rzył specjalną placówkę w  R 

(Ale za to  redukuje się -J- 
uniwersytedkie i peaiisje n-auczyc 
skie! — Przj^p. Red.).

Komisja ministerj. w  sprawie zatargu
pracowniczek z PAST-?*

Niebezpieczeństwo strajku elektrowni usunięte



„ K U R  J E R  L W O W S K I 1' Piątek, 5 lutego 1926. 5

Bezpłatne kupony na wystawy 
dla Czytelników „Kurjera Lwowskiego11.

Lwów 4 lutego,
.KURJER LWOWSKI który nie 

u.a frazesu ma w swej' dewizie, 
K jest organem pracujące] inteligencji,
chce icj zubożałej, nadarmo tęsknią­
cej do kulturalnych rozrywek inte­

n c j i  udostępnić źródła nauki i 
sztuki. Pierwszym takim kr&Kiem w 
tej akcji są

bezpłatno bilety wstępu 
na wystawy w Towar*. 
Przyj. Sztuk Pięknych.

Obecnie w salonach tego Tow. 
^ e śc i się wspaniała wystawa dzieł 
Hitstrza Fałata, którą każdy kultu 
falny człowiek powinien zobaczyć.

W jednym z najbliższych nu­
merów „Kurjera“  znajdę Prenu­
meratorzy I Czytelnicy bon upra­
wniający ich do bezpłatnego 
zwiedzenia tej wystawy w nie- 
&*.elę 7 lutego w godzinach od 
10 rano do 12 w południe.

Bon ten należy wycięć i po­
kazać orzy kasie Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych przy ul. DJcdu- 
szyckich. Służyć on będzie jako 
bezpłatny bilet wstępu.

Ponadto przed zbiorową wystawa 
dzieł M alczewskiego, referent sztuk 
plastycznych naszego pisma
wygłosi dla Prenumeratorów i 
Czytelników bezpłatny odczyt na 
wystawie w godzinach rannych. 
Pa wystawę tę v,Kurjer“ znów 
wyda bezpłatne bony wstępu.

Prenumeratorzy i Czytelnicy nasi 
fakt ten powitaja napewno z rado­
ścią i w jak  nrJszarstej mierze sko 
rzystają i tej kultuialno-huntaiiitar- 
nej akcji „Kurje-a", z którą pierwsze 
występuje nasze pismu.

Jeden bon upoważnia do bezpłat­
nego zwiedzenia wystawy przez ja 
dną osobę I 

g g y  Dla Czytelników z prowincji 
bony takie pojawię się w ciąyu ty ­
godnia i w rin e  będę na niedzielę 
14 lutego.

Lot ponad Nlont Evei*est.
Lwów, 4 lutego.

. Lotnik francuski Callizo, który 
“zyskał rekord w ysokości 39.586 
»npii przydomek „króla powietrza", 

s.‘  ̂ bardzo śmiałego przed- 
?Ci*a ■' Pjfnule ekspedycję na 

Pecjalnie zbudowanym aparacie d® 
te J  ??8'slskich i lot ponad szczy- 

EyęUflSt, ażeby na naj- 
t l a » f  « ^ czy t Himalajów rzuci'! 
nwanJranC ?‘ AParat- skonstru- 
S S T L S #  flr,mę Blauriot, posia- 
in i i  ̂ e m?ksimum wylrzyma- 

'u  r?z.rzedzoriem powietrzu a 
siłv d j  i l e Zużywał jak najmniej 
Inła’ ?Urdż cdoędzie s !ę z końcem 

n9? u*b z P°cz9tki8»h marca. 
Udwa ny lotmk narażony będzie

.gjelnafc .Kurjtra  L»ow«t i . sa.  z 5 2 28.

Dr- KOELLNER.

2 cyklu:

I  f i  i śmierci'1,
Zdawałoby się, te  mie  ma nic bar- 

^ e u  pewnego — jak śmierć.
Mmmo -to jest ona z/mmą nie,peWno_ 

^ o d w ie c z n ą  zagadką poszczegól­
nych jednostek, filcmofieznyoli jy l  
temów, pojedynczych narodów' — 

cajej ludzkości.
‘nstyinfot do życia, irodzi u każdego

s a rs Ł s r*  ś* * ^
.D z ieck o  najmniej śmierci się boi, 

® k iuego instynkt do życia jesk-naj-
S S ! L f 0'JV' m ięry- ° 2iccko każdy
■ f a m o t  bierze do ust, choćb, naj- 

owniejszią truciznę, w  przeci- 
gtefc.tw ie do młodych zwierząt. 
Ie s * ^  ^  w^«le-dem, o  w ie-  

R ó ż n ie js z e .  Z biegiem lait w-zua- 
feiymikit do życia równolegle z 

w  sed śmiercią, a w  dojnza- 
-.UrrwĴ  * każda rocznica
m J*  *?'*,. wiUiriA z Pew ną bolesną 
jj^^Pcholją. S tarca w reszcie nie 0- 
sWoiSr.a strach Pr-zed śmiercią ze 
T r& to  szponów ani na chwilę.

*5®° ,riocr->ej. im bliższy 
i im w iększe jego niedo-

na wielkie niebezpieczeństwo i musi 
uważać, aby nie został porwany 
przez tręby powietrzne, które wieją 
nad szczytem. Dlatego musi zbliżać 
się do szczytu z w ysokości 1000 
metrów ponad w ysokość góry t. j. 
9.4UU m. Nie będzie też mógł w y­
lądować, ale rzuci flagę obciążoną 
metalem. Pilotowi towarzyszyć bę­
dzie kino-operator i dokona z góry 
zajęcie szczytów.

Dajmy pomoc dzieciom bezrobotnych.

Skąd ta  /trwoga przed nieznanem. 
Czy śmierć jest -obleśna; czy jest /r.ii- 
cością; czy  jest now ą świadomością; 
czy jest istotną \  pew ną. Tysiączne 
pytania b y ły  odwieczną zm orą nie­
pewności. B y ły  prapocząitkiem i-pod 
s taw ą  wszystkich reljgji i w szela­
kich system ów  filozoficznych. A 
praw ie  każde- zaprzecza śmierci 
praw a „.zatrzaśnięcia w ró t“.

Każda religja s ta ra  się dowieść 
dogm atam i — zaś praw ie każdy  sy ­
stem  filozoiluziny przesłankam i, że 
dusza jest nieśmiertelną. Czy to  bę­
dą bypoitezy nowej świadomości, 
czy świadomości :powszechnej, czy 
to będzie teorja o życiu pozagrobo- 
w em  zupełnie bezświadomem czy 
teorja naszego „ja“ oswobodzonego 
od ciała — niemal w szystkie roz­
myślania uchiyilają możliwość zupeł­
nego unicestwienia.

A cóż dopiero nauki ściisłe, osobli­
w ie przyrodnicze. Chemia i fizyka 
w iedzą o nieziidszezaliności ma.terji 
w e wszechświecie, zaś biologia eks­
perym entalnie dowodzi o  nieśmier- 
teb.ości organicznych istot. Sg liemi 
Prakomórki plazmy. Taka m ikrosko­
pijna komórka „protopilazma" zaha­
m ow ana z jakichś przyczyn w 
sw ym  rozwoju, żyje dziś /tak samo 
jak przed laty  milionami jako t. z/w. 
>,Ameoba“. iPosiada mimo swai „je- 
diiiokomórkowości“ wszelkie cechy 
dojrzałej isto ty  organicznej, miaao-

Lwów, 4 lutego.
3ezrobocie, to nietvlko osobista 

niedola pozbawionych pracy, to 
klęska ogólna, społeczna —  grozą 
przejmująca, rozmiarem nieszczęścia, 
to wyrzucenie poza nawias życia 
najlepszych nieraz jednostek naj- 
zasiuźeńszych pracowników umy­
słowych i fizycznych!

Klęski tej nie zdoła zażegnać 
państwowy fundusz dla oezrobot- 
nych, obejmujący tylko pewne kato- 
gorjo ludzi bez pracy, tembardziej 
inicjatywa prywatna, a jednak w  
momencie kiedy pracy dostarczyć 
nie można — co byłoby jedynie 
właściwem  rozwiązaniem sprawy —  
musi być podjęta pomoc doraźna, 
aby bodaj w części zmniejszyć nie­
dolę i cierpienie rodziców, patrzą­
cych na głodne dzieci, złag( dzić 
i umożliwić im w  ten sposób  prze­
trwanie.

W iedziony zrozumieniem sytuacji, 
uczuciem solidarności społecznej 
Komitat Obywatelski Polak (Liga Ko 
biot) przystępuje do akcji ratowni­
czej —  żywienia, w miarę sił i mo­
żności dzieci bezrobotnych.

Nie żądamy ofiar pieniężnych, 
lecz podzielenia się z nieszczęsny 
mi kawałkiem chleba — skromnym 
obiadem.

Aby urzeczywjstnleć nasze zamia­
ry, zwracamy się do obywatelskich 
uczuć szerokiego ogółu i tych 
wszystkich, którzy, wprawdzie ze 
zmniejszoną płacą, utrzymali się je­
dnak na swych posterurkacn pra­
cy, aby wobec grozy położenia, 
wobee nowego niebezpieczeństwo, 
podminowującego Państwo, w  szla- 
chetnem poczuciu swych bratnich 
obowiązków przyszli z pcmocę po­
grążonym w bezsilnej rozpaczy bez­
robotnym!

W  celu bliższego omówienia 
akcji odbędzie się w niedzielę 7 
bm. o godz. 5 ta j popeł. zebranie 
shywatrlakio w sali ratuszowej, na 
który Kumitet Obywatelski Kobiet 
zaprasza szerokie rzesza publiczno­
ści. Zgłoszenia obiadów dla dzieci

wicie; ruich, odżywiamie, w yBzie’a- 
uiie; czucie na bodźce elem entam e, 
elektryczne, niechainiicziue, cieplne — 
od dechanie i — rozmniażaniie. W  (tom 
osta-cniem leży jego nieśmiertelność. 
Razrninażainiie to  odbyw a się za /po­
m aca dzieloma. Ameofaa dzieli się na 
dw ie czyści, z  których każda znowu 
tak  samo się (rozdzieli1 — i tiaił bez 
końca, przyczem  każda arneoba bez 
reszty, bez pozostałości przechodzi 
vr istotę swoch dwojga ,.dzieci", czy­
li każde z nich żyto w  swojej matce, 
■zaś każda m a.ka żyje nadal w  ''sło­
cie swojego, podwójnego potomstwa. 
Z biegiem czasu, liczonego na wie­
ków miptony — zróżniczkow ała się 
owa prakom órka, aw iązała się z  in­
nem/i, rozdzieliła swoje czynności — 
„wyspecjalizowała" je — aż stała s'e 
tein, czem dzisiaj jest żyjący czło­
wiek — istotą wielokomórkową.

I ta  istota uczestniczy dale; w  nie­
śmiertelności Mianowicie za po­
średnictwem oMWóh elem entów roz­
rodczych. K ażdy żyjący człowiek, 
jest w  chwili swego powstania je­
dnokomórkowa istotą, pow stała z 
połączenia dwóch mikroskopijnych 
■rozrodczych komórek: męskiej i
żeńskiej Ro/zwinąwszy się w  tonie 
matki po 9 miesiącach ma człowiek? 
now ego — wyiworzyi w  sobie w 
dalszym  ciągu taką sainą kategorję 
mikroskopijnych, rozrodczych ko­
mórek, ,,nieśrr.ientelnych'‘, z  których

przyjmuje się w loKalu pi. Halicki 
10 (Pałac Biesiadeckich I. p.) wp 0- 
moc Dzieciom Bezrobotnym" cd  
11- 1.

Komitat Obywatelski Polek.

Obchóif StiszicŁ na prowincji.
.Jaworów, w  styczniu.

Donoszą nam; Z inicjatywy miej­
scow ego Koto' T. N. S. W. zaw ią­
zał się Komitet obywatelski, który 
w  dr. u 24 i stycznia 1926 unząazdi u- 
roczystą Akademje ku czci StanJ- 
Siawa Staszica, Obchód rozpoczął 
się uroczysiem  nabużeństwem  w 
m iejscowym  kościele parafjalnym, 
k tóre odprawił ks. dziekan Franci­
szek  W ióbel. Podniosłe kazanie o- 
kolicznościowe w ygłosił 'ks. Waw* 
szczak. katecheta sem. naucz. — 
Po nabożeństw ie pubHiczność sitar- 
sza i młodzież miejscowych szkół 
zgromadzała się tłumnie w  sali ,,Sor 
k o ła”, gdzie odbyła 'sto uroczysta 
Akademja. ,Na Program złożyły się 
przemówienia, chór semiin. naucz, 
feeńskiego. orkiestra miejscowego 
gimnazjum, deklam acja i przepuękuy 
ży w y  dbraz, przedstarwia.}ący apo­
teozę Staszica.

OKULISTA
dl9- . L e o n  G  p  u  d  m t*, ordynuj* 

praj ul. Romanowioza 7, 2364 
od godziny 12-1. 3 — 5.

Okruchy.
MOWY „SANACYJNE'.

Tyle mów juz wyg oszono, 
by co było pić i jeść...
Pod słów wierzchnią szatą’ pono, 
mądra się ukrywa treść, 
jak pod łupką orzech bywa... 
Tylko mnie zrozumieć tuciej, 
wiedz: lm grubszą jest pokrywa 
z łupki, — ziarna bywa .nniej...

Zetsr.
.w OQ..iM.„i

Powstanie mowy cziowłek, znowuż 
7. taką sam ą ikatogo/rją ikomóręk. Ten 
łańcuch da się pomyśleć w  nieskoń­
czoność i. inapnzód — i wstecz Na­
przód w doskonałości coraz wyżvzey 
— w stecz, w  to n ru ch  coraz to  pry- 
m itywniejszych — aż do pierwomCi 
, proitapłazmy — amoeby". W edług 
Anłieniusza, miało w  jjbn sposób po­
w stać życie na zliemi, że komorka 
protoplaizimy, dizaęlki sw ej mikroslfO- 
Piiności i lekkoścdi, uniósłszy się po­
za sferę przyciągania jakiegoś pła- 
mety i w  sw ej odporności na zim io 
błądząc w  eterze w szechśw iata do- 
Sii,ala się na  ziemię w  okresie jej 
ostygnięcia, a w ięc w  warunkach 
dla siebie korzystnych, w  których 
m ogła się dzielić i rozwijać. W  tenże 
sposób komórki protoplazmy z  na­
szej ziemi o ostać się mogą na inne 
planety, na których znajdą ko­
rzystne warunki, gdzie dzieląc się
i rozw ijając w  stopniowej ewolucji t 
dostosowania d'o odmiennych w a­
runków. dadzą zupełnie inne formy 
i inny rodzaj istot żyjących.

Są to  w szystko h ipo tezy , przez 
inne znowu przeciwne -teorie zw al­
czane i zaprz-eczane — są to domy­
sły, m arzenia łudzkiej myśl., szuka­
jącej punlktu oparcia — nękaacj i 
gnębionej odwieczna tajemnicą 
„tamllej strony".
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KURIER LOTNICZY.
Międzynarodowe organizacje lotnicze.

Głosy z miasfa.

Parę słów pod adresem komitetu rozbudowy 
m. Lwowa.

Lwów, 4 lutege
Lotnictw o komunikacyjne znajuu- 

je się ciągle j e l c z e  w  stać/um  orga­
nizacji. Zagadnienia lotnictwa komu 
mkacyjncgo omawiane są przez 
m iędzynarodowe organizacje.

Polska więcej niż w iele innych 
narodów in teresow ać się musi roz­
wojem lotnictwa. Z jednej strony 
bowiem brak dóstątećzńe&o dostę­
pu do morza zamyka nam drogę do 
świata- z drugiej zaś centralne po­
łożenie naszego kraju, rów ność te­
renu, oraz posiadanie źiódeł nafto­
w ych stawia nas w rzędzie państw 
najbardziej uprzywilejowanych, w 
dziedzinie żeglugi Powietrznej.

Dlategoteż nie powinno nas zbra­
knąć na żadnym kongresie między- 
narodow ym.

Najpoważniejszą organizacją lo­
tniczą jesit Comission Internationale 
de Nayigadon Aćrienne, organ po­
w ołany przez Traktat Wersalski. 
Stalą siedzibą C. I. N. A. jest Faryż, 
sesje zaś odbyw ają się kolejno w 
stolicach poszczególnych .państw .— 
Z głów nych zadań, jakie C. I. N. A. 
załatwia, jest suwerenność powie­
trzna państw, praw o wzajem nego 
przelotu nad terytoriam i poszczegól­
nych państw , oznaczanie narodowo­
ści Piątowców, św iadectw a wyrobu 
maszyn, św iadectw a zdolności dla 
pilotów, księgi poKlaaowe, zabro­
nione transporry kod sygnalizacji, 
kod komunikacji lotniczej, w ykre­
ślanie map dla pilotów, metereolo- 
gja, opracowywanie formalności cel 
nych i t. d.

Decyzje nie są powzięte ,-ad re­
ferendum ”, ale natychm iast mają 
moc wykonawczą.

Drugą organizacją jest Federa- 
tion Aćronautique International, 
znajdująca się również w  Paryżu. 
FAI zajmuje się lotnictwem sporto- 
wem i tury-stycznem.

Organem międzynarodowego lo­
tnictwa, specjalnie zaimujac^nn się 
dziedziną praw a lotniczego- jest 
Comitć Juridique International de

X Panika na maskaradzie pow sta­
ła w  Łodzi w' sobotę ubiegła. Ma­
skaradę urządzało e\\ angielickie to­
w arzystw o dobroczynne. Podczas 
zabaw y padł otcrzyk „Os leń“. Paliły 
się dekoracje ma ścianie. P o w ita ła  
szalona panika w śród zebranych 
przeszło 3000 osób. W  ścisku stra­
towano kilka osób.

X Aresztowanie komunistów. W 
Tarnow ie aresztowano 13 komuni­
stów wśród młodzieży żydowskiej 
i' odstaw iono ich do więzienia.

X Arcniwum Związku młodzieży 
komunistycznej w  W arszaw ie, skon­
fiskowała policja tamtejsza.

X Cena biletów tramwajowych w  
Poznaniu podw yższana została z 15 
na 20 gr. celem  zdobycia większych 
w pływ ów  ria fundusz dla bezrobo­
tnych.

X Kurs uzupełniający dlą lekarzy 
praktyków urządza w ydział lekar­
ski uniw ersytetu  Jagiellońskiego w 
Krakorwie od 22 do 31 m arca b. r. 
Zgłoszenia o bezpłatne kwatery, —  
k tóre będą przygotow ane dla 30 u- 
czeisittników, należy zg łaszać do 1 
marca piod adresem : Dr. Artwlń-
skl, Kraków, Radziw iłłow ska 10. 
Opłata za kurs w ynosi 70 zł. W y­
jaśnień udziela dr. Tempka, Kra­
ków, Kopernika 15.

Nayigation w Paryżu, celem  Komi­
tetu jest:

1) w ypracow ać kod lotniczego 
praw a publicznego i pryw atnego, 
mając na względzie jego ratyfikację 
przez poszczególne m ocarstw a;

2) komunikować rządom  jego za­
patryw ania na w szystkie spraw y, 
dotyczące międ zynarodowegc pra­
wa lotniczego.

Confórence Parlamemalre Iftter- 
nationale, której główna siedziba 
mieści się w  Brukseli, organizuje 
sesje koleino w  poszczególnych s to ­
licach. Jest to, jak już jej nazw a 
w skazuje, grupa parlam entarzystów , 
którzy studiują kw estie iwrawne i 
pośredniczą między Cihą a  państw a­
mi do niej nic nalóżąceml.

„Consulatiye Comittee on Comu- 
ulćation and Transit” stojące pod 
protektoratem  Ligi Narodów zajmu­
je się lotnictwem handlowcem.

„Air Transport Comittee of the In­
ternational Chamber of Commerce”, 
utworzone na Kongresie w  Rzymie 
w- r. 1923, zajmuje się lotnictwem  
bandlowem z  punktu widzenia po­
szczególnych państw.

Związek T ow arzystw  Komunika­
cji Pow ietrznej — istnieję w  H adze 
jako Internadonal Air Trafił c Asso- 
ciation. Związek ten, ma na celu 
rozw alan ie  w szelkich zagadnień z 
tej dziedziny, nie ogniskuje w szyst­
kich towarzystw" w całej Europie. 
Dlatego tez na Konferencji Lotniczej, 
odbytej w listopadzie ub. r. w 
Sztokholmie wyłonił się projekt 
stworzenia nuwęj organizacji. W  
tym  celu p o s ł a n o  do życia „Korni 
tet Dziewięciu”, ziożony z przed 
stawicieli Polski, Anglji, Francji, 
Włoch, Holandii, Niemiec, Austrii i 
Szwecji, k tóry  ma ostatecznie 
przeprowadzić sprawę kooperacji 
wszystkich europejskich towa­
rzystw komunikacji powietrznej. — 
P rezesem  Komitetu jest p rzedsta­
wiciel Francji Farman, Sekretarjat 
zaś sprawuje Polska Linja Lotnicza.

— Nowy senator. W  miejsce se­
natora Smólskiego, który zirzekl się 
mandatu, w stąpił do Senatu ks. p ra­
łat lóztef Prądzyński, zam ieszkały 
w  Poznaniu. Wsizedł do Senatu  z 
listy państwowej nr. 8.

 o o - -—

AKCJA BEZROBOTNYCH PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

W PRZEMYŚLU.

(OJ naszego .korespondenta): 
Przemyśl, 1 lutego. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
obojga płci, zredukowani z posad w 
urzędach państw ow ych, oraz w  fir­
mach pryw atnych, odbyli zgroma­
dzenie pod ujrzewodoictwem p. Le­
ona Lewickiego, które po w ysłucha­
niu referatu sekretarza Al. Mendla, 
jako przedstaw iciela komitetu po­
mocy dla bezrobotnych — uchwali­
ło swój akces do akcji, podjętej 
drzez ogólno zaw odow y komitet ro­
botniczy dla w alki z bezrobociem- 

Do komitetu tego zostali delego­
wani pp. Leon Lewicki i Jan Si- 
dorski.

Popierajcie ce!e Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Lwów, 4 lutego 
Celem stworzenia funduszów na 

rozbudowę miasta by ło  dążenie do 
zmniejszenia rozmiarów kioski mie­
szkaniowej, która gnębi setki ty się­
cy m ieszkańców  miast Polskich a 
tej liczbie i Lwowian.

Aby jednak udzielenie )ifoży|Pzłe 
na ceie rozbudowy by to raejonal- 
nem, w arto  zastanow ić się nad tern- 
komu z petentów przedewszystRiem  
należałoby dać gotówkę z funduszu 
rozbudowy miasta.

Otóż nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że przygniatająca większość 
m ieszkańców Lw ow a jak i innych 
miast polskich potrzebuje mietszkań 
stosunkow o nie drogich t. j. o małej 
liczbie ubikacji Do takich mieszkań 
należy zaliczyć typy trzy. dwu i je­
dnopokojowe z przynaicżnoścdam.

-  xo

„Życie Teatru". Ukazał się Nr. 5 
„Życia Teatru". Na treść numeru 
składają s i ę : artykuł prof. Z. Łem- 
pickiego o scenicznych wartościach 
„Fausta*. Wiktor Brumer pisze o 
roli Mefista w interpretacji artystów  
niemieckich. Jan Lorentowicz oma­
wia szczegółow o książkę Bernackie- 
go p. t. „Teatr dramatyczny i mu­
zyka za Stanisława Augusta. Fran­
ciszek Siedlecki pisze o znaczeniu 
tańca. Treść numeru uzupełniają 
przeglądy.

Mieczysława Jarosławskiego: „W  
mocy kabały" w yszła nakładem Bi- 
bljoteki Dzieł W yborowych, Lwów, 
Zimorowicza 1. 5. Pow ieść, którą 
dziś dajemy sprawia tematem swoim  
wrażenie kryształowej bryły czar­
noksięskiej, zawieszonej między głę 
bią oceanu a złotą kulą słońca.

Przeglądają się w niej promienie 
wiary artystycznej autora w cudo­
twórczą moc Ducha Boskiego.

„Ukazał się w druku nowy (4-ty) nu­
mer poczytnego tygodnika „ Bluszcz “, 
w którym specjalną uwagę zwra­
cają: art. w st. pt. „Wymowa cyfr", 
wywiad ze znakomitą artystką St. 
W ysocką, oryginalna impresja lite­
racka M. J. W ielopolskiej p. t. 
„Czterokolorowe godziny" i wiele 
innych interesujących utworow be­
letrystycznych.

Dział praktyczny jik  zaw sze zaj 
mujący i bogato ilustrowany.

Dr. M. Gawlik: Stanisław Staszic 
„Nasza Bibljoteka" Nr. 6 W ydaw­
nictwo Zakłauu Narodowego im.

+  M asowych aresztowań doko 
nano w Rumunii. Aresztowani plano­
wali szereg zamachów. Sieć organi­
zacyjna sięgała do M ołdawy. Z 30 
aresztow anych zbiegło 13 podczas 
eskortow ania. Pozostałych 17 ko­
munistów oddano Pod sąd w  Kolo- 
szw arze. 1 yro.iiiś-:

+  Prezj dentem in. Kowna został 
w ybrany 44 głosami Polak Syruno- 
wicz, przedstaw iciel grupy robotni­
czej ,.Jedmość“. Kandydat litewski 
Skardzieńskas otrzym ał tylko i7 
głosów.

3- ślub 83 letniego s*arca, Z Lon­
dynu donoszą 1 b. m. B yły  minister 
serbski i poseł w  Anglii Ceda Mila- 
towicz, liczący 83 lata poślubił nie­
zamożną angielkę, liczącą 41 lat. Był 
on sw ego czasu przyjacielem króla

Wobec tego prośby tych petentów  
którzy ubiegają się o kredyt z titf* 
duszu rozbudowy miasta celem poj 
stawienia luksusowych will lub ka­
mienic o 4 --5  i więcej POkoioAA'^ 
miesizikapiach należy odrzucać D& 
udzielać pożyczek dopiero wtedS 
gdy wybudowane zostaną do&M 
Przez tych petentów, którziy ci-081 
budować mieszkania o mniejsi: 
liczbie pokoi.

Zasada ta bez w ątpienia m ia łaś 
błogie skutki dla znękanej klę^ 3 
m ieszkaniow ą ludności miast iPtt)!' 
sldch a zw łaszcza m. Lwowa.

Sądzimy, że ministerstwo skarbił 
k tóre subwencjonuje ca łą  akc# 
rozbudowy m iast uzna za shis*°® 
wyżej wypowiedziane myśli, L ws>" 
da  pod tym  względem  odnośni 
wskazówki kom itetom  rozbudowy 

o s ----------

Ossolińskich we Lwowie. 1925 
16° sir. 36. Jako szósty tom ik „N* 
szej B ibljoteki" ukazała się ob? 
cnie monografja o Staszicu, popi*' 
larnie opracowana przez prof.
M. Gawlika. Szósty tomik „Nasz®! 
Bibljoteki" spełnia dwojakie zadam® 
Oparty o program ministerjalny dl® 
naszych szao ł rozszerza lekturę d ° ' 
mową młodzieży, równocześnie 2®’ 
może być obchodową pamiątką 
przyczynić się do zrozumienia cel** 
obchodów , urządzanych obecid® 
w całej Polsce i w  każdej szkol®-

,,Gazeta Literacka”. Pojaw ił s& 
pierw szy numer w ydaw anego ^  
Krakow ie pod tym tytułem  d w u tf  
■godnika literackiego pod redalk®^ 
Jerzego  Braima. Treść: Konfcre1. 
nie, — C ezary B ary k a  i KrzysztO’ 
Cedro, — Upadek książki. — J®'
rzy  Braun z  cyklu: Pieśni w sP^' 
czesne, — Roman Dyboski: Ro2' 
m ow y między sławą a  m ło d o ść^  " 
Helena M oskw ianka Dom Szyim 
na, — Janusz Stępowskd, Czekan*6 
— Tadeusz Śinko, Teatr, k tó -y  |słi 
pustką i teatr, który będzie pełny, ^  
Jarosław  Janowski, Rewizja f® 
mułek i t. d.

Patron dziennikarzy. W  rozpij1., 
nej przeż paryski. dziennik „Ecla*1 
ankiecie na tem at „Kogo m o ^  
uznać za patrona dziennikarz# ' 
większość głosów pad ła  na Wolt* 
ra. Znaczną liczbę głosów o t r z y j . 
li: P aw e ł Ludwik C ouner, Mają 
W ik to r Hugo, Plinjnsz m lo d sż i 
Napoleon Bonaparte.

serbskiego Milana d za mordowa*1 
go króla Aleksandra. P o  z a in o -^  
waniu Aleksandra Ustąpił 'ze s ta f j  
w :,ska posła, pozostał w  Lontiyfflł 
zajm ow ał się tam  pracami $  
rackiemi.

-b Ponura statystyka. WedM? °ff 
statnich obliczeń, jedna czwar-® 1  
gólnej licziby ludlzi umiera przed c 
dmym rokiem  życia, pół nie Pro 
kracza 70-ciiu lat. .

Na 100.000 ludzi tylko 1 doS-'® 
100 lat; na 500 — jeden 90 tójj 
100 — jeden 60 lat.

Rocznie umiera 33 miljony ^  „y 
dziennie — 90.411, w ciągu 
~  3.767, podcząs minuty —

 00------
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Wiadomości z kraju.

Kurjer literacki.

 x o x ----------

Ze świata.
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nasza  n o w a  po w ieść

-KURJER LWOWSKI" św ia­
dom tego, że O v t  lotkom tru ­
dno w obecnych ciężkich warun­
kach zdobyć się na kupowanie 
dobrych interesujęcych książek, 

rozpoczyna niebawem druk
ŚWIETNEJ, PORYWAJĄCEJ PO­
WIEŚCI GENJALNEGO P i Sa RZA 

FRANCUSKIEGO

P IO T R a  B E N O IT  A
p. t.

Zapomniany
Autor „Atlantydy”, „Słonego  
Jeziora' , „KómgsmarKa”, „Stu­
dni Jakuba", znanych z se­
tek tysięcy egzemplarzy książek 
tłumaczonych na wszystkie ję ­
zyki europejskie, wprowadza nas 
w „Zapomnianym" w egzotyczne 
Środowisko na Kaukazie i t .z y -  
jna na uwięzi uwagę Czytelnika 
on początku do końca swej przy­

kuwającej powieści. 
Spotka się też ona napewno 
z dużem zainteresowaniem sze- 

rzes?- Czytelników  
»kURJERA LWOWSKIEGO”.

Nieudaly pi*ewrót 
w  Portugalji.

Rząd opanował sytuację’.
Lizbona, 3. 2 . (PAT.). Żyw ioły ra ­

dykalne dokonały onegdaij próby 
przewrotu, jednakowoż rząd opano­
wał sytuację. Żyw ioły radykalne 
zaatakow ały koszary gwardji r©pu- 
blikńskiej w Lizbonie jednakże atak 
został odparty, przyczem  a resz to ­
wano pułk. Esteves i 2 oficerów o- 
raz Kilka osób cywilnych. W szyst­
kie w ojska pozostają w ierne rządo­
wi. W  całym  kraju panuje spokój'. 
W edług ostatnich informacji 340 o- 
sób podato s>e bez zastrzeżeń.

 00'------
PRBZ. COOLIDGE ROZCZARO­

WANY.
Londyn, 3. 2. (AW.). „Westmimsitei 

Gazeltte donosi z W aszyngtonu, że  
decyzja w sprawie odroczenia ter­
minu konferencji rozbrojeniowej 
rozczarowała prez. Coolidge’a, bo 
nie widzi on w ystarczających  powo­
dów tego kroku Na razie Ameryka 
w yralża sw ą zgodę na udział w  kon- 
te re n c l iozbrojenioweij, w  razie je' 
dnak konty nuowania dalej metody 
odraczań Ameryka w inny sposób 
będzie się domagała z naciskiem u- 
rzeczywistnienia idei powszechnego  
rozbrojenia.

,oło Żydowskie przed rozłamem.
Przeciwnicy p. Reicha domagają się opozycji wobec rzędu.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 3 lutego.

V tej chwili odbywa się iposie-
^zenie Kola żydowskiego, którego

Punkt Poirządiku dziennego zawie-
stosunku Koła żydow- 

-‘‘•uego. do rządu.
°s; ^bipper zgiosjj wnU)isek na

P r S T i L WOtUln nieuiności
cna • , żydowskiego pos. Rei- 
_ ! domagający się zmiany kie-
™ wotwa klubu.

toku dyskusji ujawniła się ten­

dencja pewnej części posłów, zmie­
rzająca do tego, aby Koro żydow ­
skie przeszło do opozycji wobec 
rządu. Głównym argumentem, skła­
niającym do tej opozycji, stało się 
stanowisko ministra oświaty p. Sta­
nisława Grabskiego, który nietylko 
nie doLzymał przyjętych zobowią­
zań, ale naruszył żydowskie równo­
uprawnienie religijne. Ten ostatni 
mom ent szczególnie rozdrażniają co 
wpłynął na grupę ortodoksów.

-xo ox-

Rozłam Koła Żydowskiego.
■ *eł Schipper zgłosił wystąpienie z Koła. — W przededniu

dalszych secesji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

w irszawa, 3 lutego. 
Koło żydowskie obradow ało dziś 

Wieczorem przez kilka godzfa nad 
ysioeamkowaniem się swych ezłom- 

do zarządu. Dyskusja była 
b ^ d zo  ożywiona.

Doseł Kirschbaum imieniem or- 
°doksów, poseł Schipper im. w ła- 

XriieTT> i pos. H artglasa, pos. Heller 
bb-  ̂frakcji ,,Hitachduih“, kiytyko- 

ali politykę pcsia Reicha jaiko 
-byt ustępliwą wobec rządu i tw ier- 
ziłi, że rząd niie w ykonyw a zobo- 

^■azań, .przyjętych w  t  zw. „ugo- 
bzje polsko - żydowskiej". Senator 
Kómer postawił wniosek, żądający, 

opublikowano dokładny tekst 
°wej „ugody".

Jtóseł Reiich bronił swej polityki 
wierdził, że przejście do opozycji 

bałoby niewłaściwem w chwili, gdy 
ba czele rządu stoi premier Skrzyń- 
y ' ’ który zainicjował ugodę polsko- 
ix dowską.

Po przerwie pos. Hausner zgłosił 
■ *uosek. stwierdzający, że Koło 
ydowskie przechodzi do porządku 

d&ennego nad wnioskiem pos. Soliip- 
f &ra o w yiażenie votum nieufności 

rez. Reichowi, oraz nad wnioskiem 
, en- Kórnera w  spraw ie opubiiko- 

tekstu ugody. Wniosek pos.

Pracuwite posiedzenie Sejmu.
Ratyfikacja umowy konsularnej z Rosję i widoki dla hanuiu 
polsko^sowiecuiego. —  Długi reliefowe Polski. —  Pragmatyka

nauczycielska.
W arszawa, 3. 2. (PAT.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Sejmu 'przystą­
piono do ustaw y o ratyfikacji kon­
wencji konsularnej między Polską a 
ZSSRi

W  imieniu komisji referow ał spra­
wę poseł Bator, k tó ry  oświadczył 
na występie, że konwencja ta zosta­
ła podpisana w  M oskw ie w ,1'ipcu fb. 
roku, przyczem  jednocześnie przy­
szła do skutku  umowa o sieci kon­
sularnej; rząd sowiecki pragnie u- 
tworzyć w najbliższej przyszłości 
konsulat generalny w Gdańsku oraz 
konsulaty w f .odzi i w e  Lwowie, 
Polsce zaś  proponuje u tw orzyć kon­
sulaty w Leningradzie, Kijowie, Ty- 
flisie i Chabarowsku, na granicy 
Mandżurji.

Poseł Bator, przechodząc dlo omó­
wienia perspek tyw y  dla naszego 
przem ysłu i pojemności rynku irosyj- 
skiego stwierdza, że  obrót handlo­
w y z Polską dochodził zaledwie do 
14 uiiljonów rubli, gdy ilość towa­
rów przewożonych zagranice przgz 
Polskę wynosi 53 miliony. Widzimy 
więc, że przywóz z Czechosłowacji, 
Austrii i Niemiec, idący tranzytem  
przez Polskę wynosi dwa razy w ię­
cej, niż przywóz z Polski.

W yrażając nadzieję, że  rokowania

handlowe pomiędzy PolSKą a Rosją, 
k tóre już wprowadzono doprow adzą 
do pom yślnych w yników  dla obu 
stron, re feren t prosi o uchwalenie 
konw encji

P o  dyskusji ustaw ę prz;jjęto  w 
drugiem i irzicciem czytaniu.

P . Kucharski referow ał nastejpypac 
ustaw ę o ratyfikacji układu między 
Polską, Francją, W. Brytanią, Ho- 
landją, Norwegją, Szwecją, Szwaj­
carią i Danją o  konsolidacji długów 
reliefowych Polski.

Ustaw ę przyjęto w  drugiem i 
trzi&cięm czytaniu.

P o  końcowem  przem ówieniu p. 
Smulikowskiego przystąpiono d o  
głosow ania nad pragmatyką nau­
czycielską. Ogółem do drugiego 
czytania zgłoszono 190 poprawek, z 
których  jednak przeważna ilość od­
rzucono. Z ważniejszych popraw ek 
jest popraw ka p. Prószeyńskiego do 
art. 8, postanaw iającego, że nauczy­
ciel, m ający ukończone studja aka­
demickie, ma otrzymać przy ustale­
niu tytuł profesora. P rzy ję to  dalej 
popraw kę p. M endrydta, że. dodat­
kow e godziny pracy nauczycieli nie 
mogą p»zekraczać 20 godzin przy­
wiązanych do etatu.

-xo ox-

Parlament Rzeszy Niemieckiej
za przystąpieniem do Ligi Narodów.

Berlin, 3. 2. (PAT.). Dziś przedpoł. 
zebrata się komisja sp raw  zagrań. 
Reichstagu w  celu omówienia spra­
w y  przestąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów.

Dr. Stresem aiin z łoży ł spraw o­
zdanie z rokowań, które prowadzo­
no po zawarciu traktatów locameń- 
skich z mocarstwami w kierunku u- 
zyskania pewnycn ulg dla Niemiec.

Po w ysłuchaniu sprawozdania mi­
nistra spraw ,zagi'. oraz po  iPirzepro-

wądzeriiu dłuższej dyskusji komis): 
.8  głosami przeciwko 8 upoważniła 
rząd do wykonania ustawy z  dnia 
27 lipca 1925 i zgłoszenia przystąpię* 

Niemlec do L ig i Narodów, 
Komisja przeszia do porządku- 

dziennego mad iranemi w/nioskami, 
bądź odlrzucającemi iPtnzylstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów 'Jiu id  te ż  u- 
zależniającemi ję  od pewnych! wa­
runków.

-oxxo-

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej

Hausnera uchwalono 17 głosami 
przeciw I3-tu. Ten wynik głosowa­
nia, dający prezydium  Koła żyd. 
nieznaczną większość, skłonił pos. 
Sehippera do oświadczenia, że w y­
stępuje z klubu.

Poniew aż również w  silnej opo­
zycji do prezydjium Koła znajduje 
się grupa ortodoksów oraz „Hitaeh- 
duth“ (żyd. str. pracy), przeto w 
najbliższych dniach należy oczeki­
w ać poważniejszego rozłamu. Na 
czele secesjonistów z Kresów i b. 
Koijgresówld stanie zapewne pos, 
Ptrynbauui, który  grupie tej nada 
ton  silnej opoizycji w obec rządu.

Jest rzeczą ciekawą, że w  prze­
dedniu tych wiszySitkioh wypadków  
Pos. Grynbaum wyjechał do Berii- 

a nay  et ogłosił, śż zamierza u- 
dać się do Argentyny.

USTAWA PRZEMYSŁOWA 
W SEJMIE.

Warszawa, 3. 2. (PAT.). Sejmowa 
komisja przem ysłow o - handlow a 
Przystąpiła dżaś do rozpraw y ogól­
nej nad projektem  ustaw y przemy­
słowej. Dyskusji, nie ukończono- 
Dalszy ciąg odbędzie saę jutro.

  BO--------

zaakceptowali prawie
Genewa, 3. 2. (PAT.). Rząd an­

gielski zawiadom ił generalny sek re ­
tariat Ligi Narodów, że  nie ma żad­
nych zastrzeżeń przeciwko odrocze­
niu terminu zewania komisji przygo­
towawczej do Konferencji rozbroje­
niowej.

Również przedstawiciel Brazylji
w  Radzie Ligi Narodów, Mollo F ran­
co1, oznajmił sek retaria tow i L. N. w  
imieniu sw ego rządu, że Brazylja go­
dzi się na odroczenie zebrania tej

wszyscy zainteresowani.
komisji.

W reszcie zawiadom ił o zgodzie 
na odroczenie terminu zebrania się  
tej komisji poseł Stanów Zjedu, w  
Bem ie oraz rząd bułgarski, który
został zaproszony do w j znaczenia 
sw ego delegata do komisji.

Z pośród w szystkich państw , któ­
re są członkami' Ligi Narodów, je­
dynie Belgja nie nadesłała w tej 
sprawie odpówiedzi do sekretariatu .

-xo ox-

Tajemnicze samobójstwo węgierskiego 
hrabiego w Paryżu.

Czy w związku z aferę fałszerstwa franków?
Paryż, 3. 2. (PAT.). Z Niicei dono­

szą: Hr. Fe.‘ray, obywatel węgier­
ski, który przybył tam w ostatnich 
dniach poPełnił samobójstwo* Rzu­
cił on się mianowicie z 6 piętra w 
chwili, gdy policja zażądała od niego 
przedstawenia dowodów osobistych. 
Przypuszcszają, że samobójstwo to 
pozostaje w związku z  węgierską a- 
ferą fałszerstwa banknotów.

b i s k u p  z a d r a v e c  m ia ł  zo
STAĆ ARESZTOWANY.

Budapeszt, 3. 2 . (PA T). W  prasie 
zagranicznej w yw ołał pew ną senza- 
cję fakt, że biskup połowy Zadravec

mimo współwiny w fałszerstwie 
banknotów nie został aresztowany.

Pisma tutejsze w  związku a tem  
zaznaczają, że prokuratura poleciła 
aresztować Zadraveca, jednakowóż 
Izba aspelacyjna z powodów dotydr  
czas nieznanych unieważniła to po­
lecenie.

- Zwłoki niemowlęcia, owinięte
w  łachmany, znalazł w czasie ob­
chodu linii strażnik akcyzowy na 
rogatce Janowskiej, N Adamczyk. 
Zawiadomiona policja w drożyła 
śledziłwo.
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Dziś: rzym kat. 
Weroniki p. gr. kat. 
Fymoftejd ap.

Jutro: rzym-kat. 
Agaty p., gr.-kat. 
Kłymenta m.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKL
Czwartek 4 bm. o 7 wiecz. „Zygfryd" 

% udziałem Marcelego SowlLkiego.
Piątek „Kredowe Koło".
Sobota o 3 pop. „Zamarłe oci.y“ 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota o 7.30 wiecz. „Kredowe Koło*.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 4 bm.„Medaljon Prababki".
Piątek Przedstawienie staraniem urzę­

dników Gminy „Barkarola" „Flis*.
Sobota o 3.3u pop. „Świerszcz za 

kominem". Ceny zniżone popoł.
Sobota o 7.30 wiecz „Marjeta". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek o T30 w „Gołębniku".

CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:
Apollo: „Cud wilków".
Chimera : „Arabka".
Law: „Odwieczny promień- miłości
Pałace: „Miłość zaślepia" „Strach ma 

wielkie oczy".
 OO------

Biuro Koncertowe M. Tuerka
Pią+ek 5 lutego. Wiolenczelista Andrzej 
Komorowski z ud dałem orkiestry Teatru 
Wielkiego.

Wtorek 9 lutego. Chopinowski Wie­
czór Kameralny. 1172

 OO
— Teatr Wielki1 w y staw ia  dziś 

d ram at m uzyczny R yszarda W agne­
ra . „Zygfryd’, trzecie z rzędu, po 
„Zlocie Renu" i W aM rji’, arcy­
dzieło W agnerow skie ze  słynnego 
cyk lu  dram atyczno - muzycznego 
„Plerścien Nibehmga”, z udziałem 
znakom itego ten o ra  M arcelego So- 
wilskiiego — w  party  tytułow ej.

— Dyrekcja Teatru zaw iadam ia 
interesow anych, że bilety, zakupio­
ne na pierw sze przedstawienie 
„Zygfryda", kiiióre zostało odw oła­
ne, można wym ienić dziś na inne 
łub zażądać zw rotu  pieniędzy.

— Teatr Nowości daje dziś — 
Przed zbliżającą się prem jerą —  je­
dno z ostatnich przedstaw ień  farsy 
p. t. ,,Medaljon Prababki”.

— „Zamarłe oczy“, opera Eugen- 
jiusza d ’Albe.rta, ukaże się po ra z  
pierw szy  na popołudniowe przed­
staw ienie dla młodzieży szkolnej w 
T eatrze Wielkim, w  sobotę, w  pier­
w szorzędnej obsadzie artystycznej. 
W cześniejsze zamówienia na bilety 
przyjmuje Komitet rozryw kow y dla 
młodzieży, w  budynku szkolnym  
im. Tańskiej przy ul. Jabłonow skich. 
Sprzedaż biletów w  środę i czw ar­
tek  od godz. 5—7 w ieczorem .

— Dalsze gościnne w ystępy He­
leny Miłowskiej, znakomitej prim a­
donny operetki, odbyw ać tsię będą 
iw świetnej o p ere tce : „Dama w pur­
purze”, która ukaże się na scenie 
T ęa tiu  Nowości w  połowie przy­
szłego tygodnia.

— Józef Śliw iński pianista św ia­
to w e j s ław y , w ystąp i ze sw ym  
recitalem  na poranku m uzycznym 
w  T eatrze W ielkim w  niedzielę, 
dnia 14 b. m.

—  „Zaklęte Trzewiczki”, śliczna 
bajka dla dzieci B enedykta H ertza i 
W andy  Tatarkiew iczów nej, będzie 
w ystaw iona po raz p ierw szy w e 
Lwowie, w; połow ie bieżącego mie­
siąca — w  inscenizacji p. Faliszew ­
skiego, pod reżyserją ©. Kalinow­
skiego. Oryginalna ilustracja muzy­
czna Iwcrw ianina p. Millera, będzie 
zarazem  debiutem  kom pozytorskim  
61 scenicznym tego utalentow anego 
m uzyka.

C7AS ODNOWIĆ PRENUME­
RATĘ NA LUTY 1926 R.

P renum erata „Kurjera Lw ow skie­
go” w ynosi m iesięcznie: w e Lwo­
w ie 4 zł. 50 gr., z dostaw ą w e Lwo­
wie i w  caiej Polsce 4 zł. 80 gr., za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
państw ow ych i nauczycieli 3 zł.

P rosim y Szan, Prenum eratorów  
o najrychlejsze nadesłanie prenum e­
ra ty  przekazami poc/towemi, celem 
uregulowania nakładu i uniknięcia 
p rzerw y  w  -wysyłce „Kurjera Lwo- 
w skiego”.

*
Wszelkie kwoty pod ad reser Ad­

m inistracji „Kurjera Lwowskiego" 
przesyłać należy przekazem poczto­
wym, aż do podania nowego nume­
ru P. K. 0. —  Pieniądza przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będę 
uznane.

Mówią, ż e . . .
ostatni „pomysł“ warszaw­

ski : hełmy policyjne, o które tyle było 
wrzawy, okazały się już niepraktyczne.

przedewszystkiem, już mniejsza 
o to, że są nieładne i krojem zupełnie 
nam obce, ale w dodatku są licho wyko­
nane i niewygodne. Okaże się to dopiero 
podczas upałów, kiedy będą rozpalone 
słońce11  i uciskać głowę! Ale wtedy ktoś 
w stolicy wymyśli hełmy letnie, bo to prze­
cież bardzo ważna sprawa i pieniędzy 
mamy w bród! i Mniejsza o nędzę urzę­
dniczą, sprawy oświaty, to ieź nic gwał­
townego, ale takie hełmy to przecież rzecz 
niezmiernej wagi... I  tak bawimy się we­
soło różnymi zbędnymi pomysłami, wy­
dajemy na to sumy, kompromitujemy się 
przy tern, a pilna sprawa gruntownej re­
formy naszego bytu państwowego i na­
szej przyszłości nie posuwa się naprzód 
ani krok. Może jednak znajdzie się ktoś 
w Warszawie, kto wymyśli wprawdzie nie 
hełmy, ule jakieś kuf tany na naszych dy­
gnitarzy, w które zaszywać się będzie 
niei^bów, darmopensyjników, łapowników 
itd. i ekspedjować się ich będzie gdzieś 
do domów po prawy. Ileby na łem zaro­
bili dostawcy takich kaftanów ? i Bo du- 
żoby ich potneoa, dużo i

TTT.
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— „Czarne Róże”, przepyszna o- 
peretka Oo et/ego, będzie -najbliż­
szą prem ierą w  T eatrze  Nowości — 
w  opracowaniu reży sera  p. T a­
trzańskiego, kapelm istrza p. Sera- 
dyńsklego i baletm istrza p. C esa r­
skiego.

— N?jblizszą premierą w Teatrze 
Nowości będzie w yborna komedja 
jednego z  najśw ietniejszych kome- 
djopisairzów, P aw ła  Geiraldy’ego: 
„Gdybym chciała...", przygo tow yw a 
na pod reżyserją  .p„ K w iatkow skie­
go', w doborowej obsadzie, z pp.: 
Czajkowską, Kopozewską, Kwiat­
kow skim , Stępowskim- Żelichowska 
Reliskirn i Rzęckim. Nowość ta  to  
jeden z najwybitniejszych sukcesów 
obecnego sezonu w  T ea trze  Letnim 
w W arszaw ie, gdzie niezwykle dłu­
go u trzym yw ała się na. ipentuarze.

— Koncert wiolonczelisty Andrze­
ja hr. Kom orowskiego z udziałem 
o rk iestry  T eatru  W ielkiego odbę­
dzie się w  piątek 5 lutego w  sali 
Pol. T o w arzystw a Muzycznego. — 
D yryguje Milan Zuna. Znany za­
szczytni e w  sferach muzycznych 
w iolonczelista Komorowski ma za  
soba szereg koncertów  w  P aryżu  i 
innych m iastach zagranicą, uwień­
czonych niezw ykłem  powodzeniem. 
Program  wieczoru lw ow skiego obej 
muje koncerty  wiolonczelowe Tar- 
tiniego i Saint-Saemsa oraz Kol- 
Nidrei Brucha, które artysta odegra 
z tow arzyszeniem  ork iestry .

— Chopinowski "Wieczór Kame­
ralny z program em  obejmującym 
szereg utw orów  w e  L w ow ie do­
tychczas nie granych odbędzie sie 
we w torek  9 b. m.

1 Z targu.
Lwćw, 4 lutego.

Ceny nabiału : 1 1 mleka 3 0 —40 
gr., 1 kg masła 5 —6 zł. 1 kg se­
ra 1— 1-40 zł.

Jaja po 15— 16 gr. sztuKa.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. 1 Lg buraków 20 gr. cebuli 
50 gr. marchwi 25 gr. kapusta po 
1 0 - 2 0  gr.

Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1 40 
zł. cytryny po 10— 20 gr. sztuka 

 oo------
— Dzisiejsza premiera „W gołęb­

niku” Niikorowiicza wzbudziła isto­
tnie ogrom ne zainteresow anie kul­
turalnych sfer naszego m iasta tak , 
że sukces te; przemiłej, w artościo­
w e j kom edji jest izapewniony. W  
przedstaw ieniu bierze udział cały 
zespół Teatru M ałego, k tó ry  od sze­
regu tygodni z całą intenzyw nością 
pracuje pod kierunkiem reżysersk im  
Haliny Bilińskiej - Czarnow skiej. 
Na czw artkow ej prem ierze zbierze 
się napewno w  T ea trze  M ałym eli­
ta  to w arzy stw a lwowskiego, k tó ra  
kilkakrotnie dopomina U się o  wzno­
wienie te j prześlicznej komedji.

— Gość z Holandii, dziennikarz 
z  Haagi, p. dr. Fritz Wirtz, odwie­
dził nas uziś w  naszej redakcji. P . 
Wirtz. podróżuje, już 2 lata po Euro­
pie, badając dla monografii problem 
mniejaaOŚcŁ narodow ych w  pań­
stw ach powojennych. Osooistym 
sw ym  w pływ em  u Mussolinieuo 
wyjedna? poprawie stosunków mniej­
szości narodow ych w  Tyrolu, z o- 
grom nym  pesym izm em  m ów i o s to ­
sunkach w  Rumunii, a w Polsce ze­
tknie' się w  najbliższych dniach z 
osobistościami ze św iata poliiy.cz- 
nego w  W arszaw ie, dokąd dziś w y  • 
jeżdżą.

— Baczność emeryci kolejarze, 
w dow y i sieroty! Centralny Zwlią- 
zek em erytów  kolejow ych tudzież 
w dów  i sierót po nich, ulica Krasi­
ckich 5, na w ezw anie p. Klodnickie- 
go, d y rek to ra  departam entu  osobor 
wego w  tut. dyrekcji P . K. P . z w o ­
łał zgromadzenie emerytów kolejo­
w ych tudzież w dów  i sieró t po nich 
rua dzień 15 b. m. w  poniedziałek, b y  
złożyć spraw ozdanie za czas pięciu 
lat z rozdziału zapomóg.

Na to  zgromadzenie przyjść mu­
szą w szyscy  em eryci kolejowi tu­
dzież w dow y i sieroty. P o  spraw o­
zdaniu w ybór wydziału.

— Posiedzenie Rady miejskiej, 
odbędzie się w  'Czwartek 4 b. m. o 
godzinie 20-tej w  sali posiedzeń R a­
dy miejskiej w  Tatusz.u. Porządek  
dzienny: Spraw a wpr owadzenia o- 
płat na fundusz zatrudnienia bezro­
botnych (2 uchw.). Spraw a ornaty 
gminnej od wywozu śmiecia z  pry­
watnych realności (2 uch.).

— W alka o szczyt św iata (Mont 
E verest w  Himalajach) pod tym  ty ­
tułem, wygłos: na zaproszenie T. 
S. L. inż. Libański prelekcję w  Zło­
czowie w  dniu 5 lutego.

— Chochlik drukarski sp ła ta ł fi­
gla w  onegdajiszem spraw ozdaniu z 
„Kredowego ko ła“ p. Rowińskiej, 
która stw orzyła świetny epizod (a 
nie, jak w ydrukow ano, Kasińska). 
W  rem sam em  sprawozdaniu zah- 
czo.no w  3 szpalcie w y4erszu 3 cd 
gó-y do sztuk: „politykę”, a łatwo 
się domyśleć, że chodziła o „pla­
stykę”.

— Zaczadzenie całej rodziny. Dn.
2 bm. w  domu Herm ana Mliedwideń- 
skiiego p rzy  ul. Szpitalnej 1. 53 za­
czadzoną zo sta ła  ca ła  rodzina z po­
wodu -wadliwej konstrukcji pieca. 
W ezw ane pogotow ie po udzieleniu 
pierw szej pom ocy pozostaw iło 
w szystkich  opiece domowej.

Go się stało w mieście?
— Napad rabunkowy. .W c3ffl 

Wieczorem na przechoc-zącego ulic* 
Żmuriki w  kierunku Wulki ucznia 1* 
gimnazjum, R yszarda Muziika, napa­
dło 2  osobników z nożami w ręki 
powalili go na  ziemię i zrabowd* 
27 złotych, poczerni zbiegli. — &  
sprawcam i zarządził VI komisadał 
policyjny pościg.

— Gzyms się zerwał przy  ul. Zy£ 
m untowskiei 1. 5 i spadł na przęch0" 
dzącą chodnikiem 16-letnaą Ire® 
Gatman. Silnie 'potłuczoną ofiarę n16 
dbalsitwa kamienicznika zaopatrzy' 
ło pogotowie ratunkow e.

—  Usiłowano samobójstwo, d 
kołaj Bednarczufo dozorca kamień1' 
cy p rzy  ul. św. Zofji 1. 5, wypdł 'f 
celach samobójczych znaczną ilo^  
joaiyny. W ezw ane pogotow ie po n' 
dzieleniu pom ocy pozostawało dfi' 
spora ta  na w łasne żądanie op ie^  
domowej. Powodem  usiłowairiCg^ 
samobójstwa — rozstrój ner woW/t

— Ro>.mr cos skradziono.'* EksP0' 
z y 'u ra  Piolicji śledczej w  ZdcibunO' 
w ie Poszukuje właścicieli rzec®' 
zakw estionow anych u tam teiszyc,<; 
,jpaseirów“, a  poićhocizących prawdC 
podobnie z  kradzieży. Są to  precj* 
za  o raz  garderoba. Opis w  E kspozy  
tu rze  Pol. śiedczea w e Lwowie ptz? 
ul. Kaźmierzowskiej.

— Kradzieże i włamania. W  nocf  
z 1 na 3 bm. nieznani złodzitje w W  
mali się do restauracji M ojżesza Le 
wiego p rzy  ul Janowskiej 1. 46 * 
skradli 7 flaszek miodu, iO flasz^  
soku malinowego- 70 ouaełek sa rd y  
nek  itp., ogólnei w artości 187 zM 
Fani Grabscheid zam. przy ul. RaP 
paporta 1. 15 doniosła policji, że  dnia 
2 bm. nieznany mężczyzna, którl 
proponow ał jej kupuo oiówkó^  
skradi z przedpokoju futro damski0 
wartoścJi 250 zł.; z garażu  autonK 
biiowego .pyzy ul. K opernika 1. & 
skradziono futro męskie w artość 
250 zł.

— A resztow ano za rozbicie wort 
Kolbowego na dw oicu towaTowyi^ 
Jana Stachurskiego* lat 30, zam. v  
Letwandówce przy  ul. G łowackie®1 
1. 21; — R ittera Saiam ona zam. przy 
mi. Sobieskiego 1. 65, za  oszustwo nj| 
szkodę kilku kupców lwow ski!] 
w reszcie  aresztow ano Annę Maślak 
kę, zam ieszkałą w  Deiraniówce po" 
Trem bowla, — poszukiw aną pi®^' 
łwowiskit policję1 za szereg  oszust^*'

RAUT STUDENTEK.
dentek, który odbędzie się już ania 7 tP 
bm w sali Kasyna Oficerskiego s? “i 
u ończeniu. Ostatnie posiedzenie _P*jf 
Gospodyń rautu odbęazie się dziS'« 
o godzinie 5-tej w sali Domu Student®, 
przy ul. Mochnackiego 32. 1*V,

Humor.
MIEDZY AMERYKANAMI.

Trzej Am erykanie rozprew iaja ' 
wysokości drapaczy chmur.

Obywatel z San Francisco P°* 
Wiada:

— Nesize drapacze są tak  wyd°' 
kie, że trzeba b y ło  w  górnych P ^' 
trach  zaprow adzić rury  z 
aby m ieszkańcy mieli czem oddr 
chać.

-3lt&— A u  nas — w trąca  obyWi
z  CMcago — drapacze są tak  w jl'

kie, że na dachach leży wicc*'^ 
śnieg.

— To nic — replikuje obyW?11'' 
z  Nowego Jorku — u nas d ra t 
'Są tak wielkie, że m usim y p o d a ^  
gwiazdkow e kupować w  lecie> ? 
zanim winda dotrze do n a jw y z s ^  
go piętlra jest już Boże Naród® 0111

-oo-
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Kurier ekonomiczny.
Delegacja tu recka p rzeb y ła  2  b. 

n'- do K rakow a i zwieużiła zaby tk i 
p iasta . W  południe podejmowaną, 

przez Izbę handlową. Popołu- 
<Iuu odjechała do Kaitowic.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu aKcyjniyini panuje oży1- 

"rieniie. Z dnia na dzień silniejszy 
ódpyt na poszczególne gatuki akcji 
przemysłowych. T ow aru  naogół 
waik, ceny zw yżkow e.

Utefeiąj podrożały dość znacznie: 
“ rowary, Chybie, Olko®, Cegielski 
* e-spy oraz  Zieleniewski. W ak- 
Jacb Itóindlowych nadal zastój. Dla 

°ji brukow ych zainteresow anie 
*n ind,malinę.

Tendencja zw yżkow a. 
ł ' s Jo&obienife ożywione.
Koto,vaiie: Hipoteczny 0.46; Prze- 
ysłowy 0.08, 0.09; B row ary  8.60, 

: Chodorów 4.50, 4.45, 4.55; Chy- 
, l® 4>‘ Gegiellski 9; Gazolina 0.95, 

Oiikos 0.90, 0.85; Parow ozy 
b. 0.21; S iersza Górnicza 1.90; 

le«P 3.15, 3.20, 3.25; Zieleniewski 
l°- 9.90, 10.10.

w  0 fflt°T Y  PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna. 0 - 

br°t średni.
j  . °^a ri' am erykańskie 7.30 — 7.33;

!a*y. 'kanadyjskie 7.10 — 7.15, kor. 
ja s k ie  0.23 — 0.23 1 jedna czw arta ; 
Sie 0.03 — 0 03 i jednia czw arta;
. anki francuskie 0.29 — 0.29 i jedna 
. Zecia; trauikii szwąjc. 1.45 — 1.50; 
“My szterlingi 34 — 34.50.

4ioto: 20 kor. 29 — 29-40 ; 20 Mc.
35’ 2f) mi1k- 33 — 

ę 36-50 -  37.00. 
srebro: kor. austr. 0.56 
Kor. austr 3.00 — 3.10; flor. austr.

..I ~T } 55’’ ruble 2.40 — 2.50; kop. 
za rubel 1.20 1.25

7linałQIEŁDA ZBOŻOWA.
ty-yL ^ t ó j  w  obiocie gieldo- 

ym _ 1 Pozagiełdowym. Naogół
brny°ZO!la Podaż p rzy  zupełny™ 

aicu zainteresew ania. Ceny P<rae- 
Z tó i j f  słabsze. Tendencja lekko 

tekow ą. Usposobienie bez ochoty- 
dl.unZe? Ĉ  kiraiiowa biała 29.00 — 

i 5-1 n ń  szeniea krajow a czerw o­
ne ls  sn 3 ? n ° i al; ^  m a! Wo1'

33.50; 10 

— 0.58;

na

— 19.50 zł. Jęczmień ma- 
^kl brow arniany 18.50 — 19-50 

l5.00 ę?  małopolski pastewny 
19.09 15.50 zł. Owies małopolski
k o w  T  30-00 zł. — Ceny szaonn- 

bez transakcji.

ekran.
Q«cthego w  nowym  

Zosiai e ^mila Zegadłowicza — 
w  T eatrze  Naro- 

gra y p 1 w  W arszaw ie. Rolę Fausta 
Ją, ‘-2'' ^yn, dublować ją będizie

rr1ącą!łZura krakow ska z takim  roz- 
tw T m POGkra w yw ała  tek s t „Swię 
W ? 8* * "  Shaw-a, że zaniechano 

c ien ia  sztuki, aiż -wreszcie 
lei k lo d z i ł a  się na odegranie 
^ L ° ez skreśleń.

BUDOWLANY W WAR. 
SZA WIŁ W R. 1925.

W arszawa. (Tek wł.).M; '
Ybudow; __ ______ __________

bani. ^99, 68 przebudowano, 135-t
nych'yUUiaowa,no domów mieszkał

V® .k o w a n o ; budynki przem ysło- 
Urz-l ^^ndlow e: 201 nowyich, 73 
tfw, udówek i 17 nadbudówek. Bu- 

użyteczności publicznej: 49 
dówpu ^  przebudóweik i 5 nadbu- 

budynki gospodarcze: °8
dówiję 3  tezebudów ek i 1 nadbu-

* Podwyżka cła na cukiei w  
Austrji. R ząd austrjacki zamierza 
podnieść cło n,a cukier z 16 na 22 
kor zł. od 100 kilogramów, a to ce­
lem podwyższeni*, uprawy buraków 
cukrowych i rozwoju przemysłu cu­
krowniczego. Pod w y ż ła  Cła w yw o ­
ła znaczne pod wyższemie eem cukru 
w  Austrii

Z SALI SĄDOWO.
O ZBRODNIĘ RABUNKU.

Lwów, 4 lutego. 
W czoraj przed sądem przysię­

głych w sądzie okr. karnym  we  
Lwowie odoyia się rozpraw i prze­
ciw Michałowi Zańce 1. 23, O łeksie 
Humanczukowi, 1. 22 i Uee Umycie, 
robotnikom, z Mostów,' W ielkich o 
szereg rabunków, których dopuścili 
się w  r, r924 na drodze z Mostow 
Wielkich do Krystynopola.

Uzbrojeni w  rew olw ery  i karao i 
ny czernili ord sobie tw arze  węglem 
i zasiadali przy drodze w  t. zw . 
Czarnym  lesie na przejeżdżających 
kupców. Ostatecznie zostali a resz to ­
w ani i odstaw ieni do sądu karnego 
w e L w ow ie — gdzie Zańko i Hu- 
mańczuk przyznali się do  zarzuco­
nych im czynów, Kmita zaś w ypie­
ra się wszelkiej winy.

SZOFER EA-CESARZA KAROLA 
PRZED SĄDFM LWOWSKIM.

Lwów, 4 lutego.
W  dniu w czorajszym  przed sę­

dzią jednostkow ym  r. Łyczkowskim  
roapoczt ła się rozpraw a przeciw  
Jakóbow i Pfauowi szoferowi, k tó ­
ry  -w -wrześniu 1925 r. lle ru jąc  au­
tem  osobowem  nr. 7680 przez nieu­
wagę najechał w  ul. Jagiellońskiej 
na 65 letnią Teinę Knopl.

Staruszka w skutek  odniesionych 
potłuczeń zinarła.

Na w niosek prokuratora rozpraw ę 
odroczone, celem  pow ołania sze re ­
gu św iadków  dow odow ych.

Jakób P iau by ł już za  podobne 
wypadki karany jeszcze p rzez w ła ­
dze austriackie — przed wojną, gdy 
k-erow ai autem  ex-icesarza Karola, 
w ów czas rotmistrza dragonów w  
garnizonie lwowskim.

B. prezes poczty oskarżony 
o lichwę.

Lwów, 4 lutego. 
W czoraj rozpoczęła się w  sądzie 

okr. karnym  w e Lw ow ie b. c iek a­
w a rozpraw a przeciw  H. Makarewi­
czowi, em erytow anem u wice-Preize- 
aowi poczit w e  Lwowie 1 3Cgo żonie 
Zofjii o to, ż ę  z początkiem  r. 1924 
udzielali pożyczek na zbyt w ysokie  
procenty.

Rożrjrawa ta  jest Pokłosiem roz­
praw y, która odbyła się przed kil­
koma miesiącami przeciw  N. K aw ał 
kow skiem u o oszustwo. Kawałlkow- 
ski starta! przed sądem n a . sk u tek  
doniesie ma pp. M akarewiczów, k tó ­
rzy  za pośrednictw em  niejakiej 
Krzeptowskiej, pożyczyli mu 4 mil- 
jardy 300 miljonów mp. rzekomu na 
eksport jaj. Kaw ałkow iskl k tó ry  ipo- 
dal się za d y rek to ra  B anku W łoś­
cian, po upływ ie term inu płatności 
nie zwrócił pożyczki a przed  sądem 
tłum aczył się tern, że nie b y ł w  s ta ­
nie ze względu na zb y t w ysoki pro­
cent.

Na podstaw ie zeznań Kawalkow- 
skiego w ytoczono dochodzenia pp.
M akarewiczom  o lichwę.

Rozprawę odroczono.
Przew odniczył s. s. o. D w orzak. 

oskarżał prok. Tertil, bronili adw. dr. 
Kibitz i dr. Wasiung.

KURIER SPORTOWY.
OGÓLNO - POLSKIE ZAWODY 

NARCIARSKIE W SŁAWSKU.
Sekcja narciarzy I. LKS. Czarni 

urząidziła w dniu 31 stycznia i 2 lu­
tego b. r. ogólno - polSKie zawoóy, 
narciarskie w  Sław sku, k tóre dały  
nast. v.ymiki:

Bieg 18 km.
Klasa I. 1) W itkowski (Czarni) 

1:24.38’6. Inni seniorzy I. kiasy, 
zrzeszeni w  lwowskich klubach 
sportowych, me startu ją  w tym ro­
ku z niewiadom ych powodów.

W  klasie Il-gtej również nie star­
tow ał żaden zawodnik.
Klasa III. 1) Kawa (Czarni) 1:27 15’8; 
2) Stobiecki (Czarni) 1:30.38’6; 3) 
W alczak (Czarni) 1:31.33’6; 4)
KrzywobłoCKi (KTN.) 1:37.07; 5) Ha 
rasymowicz (Cz.) 1:38.08’4; 6) Ga* 
łęzowski (Pogoń) 1:38:53; 7) Bernaś 
(AZS) 1:40:11 ’4 ; 8) Zienkowicz (Cz.) 
1:43:18’4, 9) Stećków (Cz.) 1:43;21’4 

W  biegu juniorów pierw sze miej­
sce zdobył Jakubowski (KTN) w 
czasie 1:30:37’2, k tó ry  w ogólnym 
biegu 18 km. zajął trzecie miejsce.

SKOKI.
Na zbudowanej pod Trościanem  

skoczni, odbyła się konkurencja w 
skokach; w prost braw urow o skakał 
miodiziutKi W alczak. Kolejność 
miejsc następująca;

1) W alczak (Cz.) kl. 3-cia ,n. 17.483; 
2) W itkow ski (Cz.) kl. 1-sza n, 
15.456 ; 3) Rzepecki (Pogoń) kl. 2-ga 
n. 15 263 ; 4) Ozierwiński (KTN) kl 
2-ga u. 13.596; 5) Zienkowicz (Oz.) 
kl. 3-icia 13.428; 6) Harasym ow icz
(Cz.) kl. 3-cia 12.888 ; 7) Stećków 
(Cz.) kl. 3-cia 12.803.

Klasyfikacja z kombinacji Obiegu 
18 km. i skoku.

1) Witkowski (Oz.) 17.728, W  1-a;
2) W alczak (Ciz.) 17.054 kl. 3-cia;
3) Haraisymowicz (Cz.) 13.131 kl. 
ijiciia; 4) Krzyw obłooki (KTN) 
12.839 kl. 3-cia; 5) Gałęzowski (Po­
goń) 12 408 kl. 3-cia; 6) Zienkowicz 
(C z) 12.089 kl. 3-cia; 7) Stećków  
(Oz.) 11.770 kl. 3-cia.

Bieg z przeszkodami.
1) Witkowski (Cł .); 2) Zienkowicz 

(Ciz.); 3) Jakubowski (K FN); 4) So­
cha (Qz.); 5) Szczepanowsk'’ (KTN); 
6) Kjrzywoblocki (KUN); 7) H arasy- 
mowiicz (Oz.); 8) Stobiecki (C zl) ; 9) 
Terlikow ski (Cz.); 10) Czerwiński
(KTNJ; 1 1 ) S tećków  (Cz.).

Bieg pań.
1) Bogucka (Pog.) 8:36 kl. 2-ga;

2) Szczepaniowska (KTN) 8:59 kl. 3.
3) Uw.ierczanka iCz.) 9:43 kl. 3-cia;
4) Papidówina (iPog.) 10:20  kl. 2-ga;
5) Neumanówina (KTN) 10 :2 1  kl.* 3rjjf;
6) Gwizdałówinia (Pog.) 11:44 kl. I-a. 

W  zawodach brało udział prze-
lszJó 30 zawodników, z W arszawy, 
Przemyśla i Lwowa.

Zgłoszeni1 zaw odnicy zakopiańscy 
nile przyjechali.

Zawodnicy Czarnych zajęli 
w szystkie czołowe miejsca w  bie­
gach i skokach, potw ierdzając tem 
samem, że w e wschodniej Małopol­
scy są obecnie zupełnie bezkonku­
rencyjnymi'- 

P ro jek tow any btieg 30 km. nie od­
był się z  powodu niedogodnych w a­
runków terenow ych w  dolinie S ław ­
ska.

O ile „pogoda11 dopisze, bieg 30 
km. odbędzie się we Lwowie.

WSPANIALE SUKCESY NARCIA­
RZY POLSKICH W CZECHO­

SŁOWACJI.
W  m iędżynarodewych zawód ad) 

narciarskich w  Nowem Mieście na

M orawach, uzyskali zawodnicy za­
kopiańscy następujące wyniki:

Sobota 30 stycznia.
Bieg 18 km. I klasa. Ster* 9. 1. Ne-

imetzky (Nowe Miasto) 1 godz. 30 
mini. 45.5 sćk. 2 . Sionek (Nowi Mia­
sto) 1 godz. 34 min. 25 sek. 3. Bujak 
J. (Zakopane) 1 godz. 34 u rn , 32 sek. 
4 Bim (Konigshof). 5. Muckenbrun 
(Zakopanie).

II. klasa. 34 startujących. 1. F i­
scher? (Wilejjnucke) 1 godz. 33 min. 
45‘6 sek.

Bieg seniorów ponad 30 lat. 1 . hir. 
Zamoyski (Zakopanie) 1 godz. 33 mi- 
nuitl 49‘6 sek. 2. K. Schieie (Zakopa­
nie).

Bieg 10 km. juniorzy. 30 s t a lu ­
jących 1. Kuczera 55 min. 4. sek. 2- 
Hawliczek. 3. Baranowski.

W  kombinowanej klasyfikacji bie­
gu i skoku pierw sze miejsce w  za­
wodach narciarskich o mistrzostwo 
Czechosłowacji zdobył H enryk Mii- 
ckenbbrun z Sekc. Narc. Pólsk. To­
w arzystw a T atr z w Zakopanem, 
bijąc doskonałych narciarzy czes­
kich Koidowskiego, Nemetzkiego i 
Bima.

LWOWSKIE ROZGRYWKI O
MISTRZOSTWO HOCKEOWE 

NA I GDZIE.
] .echja — AZS 1 : 0  (d : 0)

Jtdyina bram ka padła w  10 min. 
drugiej połowy. Napastnicy Lechji 
strzelali1 rzadiko'. B ram karz aZS-U  
wstóił się na p ierw szy plan.

S)?!dz;iował kjpt. Tatarziyński.

MI EJi SKI  T E A T R  W I E L K  I 
Początek przedstawień 9 gedz. 7.

Czwartek 4 sĘcznia 1926.
Występ Marcelego Sewilskiego

e o  raz 1-szy Po raz 1-szy

Z Y G F R Y D
Dramat muzyczny w 3-ch aktach (4 od­
słonach) Ryszarda Wagnera. — Przekład 

polski Aleksandra Pankowskiego. 
Druga część z tryiogji .Pierścień Nibe- 

lunga"
O S G B Y :

Zygfryd — Marceli Sowilski
Mi me — Łowczy ński
Wędrowiec — Cyganik
Alberyk — Schiitz
Fafner — Jelenski
Erda — Green-Skazowa
Brunhnua — Platówna
Ptaszek leśny — Popowiczów na
Miejsce działania: Odsłona E Jaskinia 
w lesie. — Odsłona II. Głęboki las. — 
Odsłona iii. Dzika okolica u stóp ska<y, 
Odsłona IV. Na szczycie skały zwanej 

„Głaz Brunhildy".
Kapelmistrz: Milan Zuna.

TEATRNOWObCI.
t  Poczętek o godz. 7 ‘30.
Czwartek 4 stycznia 1926.

MEDALION PRABABKI
lekka komedja w trzech aktach Stanisła­

wa Warskiego 
OSOBY:

Ignacy Dowgirt, wła­
ściciel dóbr . . . Dobrzański

Nikodema, daleka kre­
wna Dowgirta . . Kwiatkiewiczowa 

Kazimierz Krzycni, 
siostrzeniec Dow­
girta .....................Brzeski

Alina jego żona . . Dębicka
Józef Porada dzienni­

karz ..........................Rasiński
Janina Orwiczówna, 

artystka . . . • Szczęsna
Franciszek Bąkowski, 

karbowy . . . .  Fertner 
St_sia, pokojowa . . Skrzydłow ca  
Stefan, służący . . Lewicki 
Bronia, pokojowa 

Krzyckich . . . Żelichowska 
Rzecz dzieje się współcześnie. Akt. I. 
W mieszkaniu Krzyckich w Warszawie. 
Akt II. i 111. w domu Dowgirta w Lubo­

widzu, w okolicy Płocka. 
Reżyser: Juljan Dobrzański

-00-



10 „KURJER LWOW SKI" piątek, 5 h item  1926.

„ —  - t  -  --------------
wykonanie pierwszorzędne, pod kierownicfwem fachowych sił zagranicznych, z materjałów 
powierzonych lub własnych, pierwszej jakości wyrobów bielskich poleca S a l o n  k r a w i e c k i

M a r e k  A m s t e r d a m  i Ska.  L w ó w ,  P a s a ż  M i k a i a s c h a .
KRÓJ NAJNOWSZY! — KREDYT 6-MIESIĘCZNY. — CENY PRZYSTĘPNE!
— —  Zamówienia z prowincji wykonujemy w przeciągu 48 godzin! — — 1171

Wielki wybór

K IL I I t f lÓ W  GLIN!ANSKIOEł
oraz

Wyrobów KOSZYKARSKICH
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI"
I / W Ó W  753

Halicka 5. —  Filja: Kopernika 23.

i •

I C u r s a  n a u k o w e  « , W I j $ D i 5 A ‘*
pod osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|26.

H.-C*.«*«*«. obejmują: 
i )  Kaisa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanisfyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
1 2-letnie.

2} Kurs niższe] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
5) Kurs semiiiarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letnI 

Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zapomo-l 

cą świeżo przez fachowvch profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższycn Kursach pro 
lesorów szkół średnich równolegle z nonnalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowo gimnazjów krakowskich ou 5 do 
5-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie.
Wszelkie potrzeone podręczniki do dyspozycji ucz- 

aiówfenic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopo 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 101

WŁASNY WYRÓB —  CENY FABRYCZNE

K O Ł D R Y  a S 2 7 -5 0
I U I A T £ a / ł P F  2 TRAW MORSK od42  
IYIH I L l l H C C  j WLOSIENNE od 85 —
PODUSZKI pierzane od 17 50. —  GOTOWE 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 11 50. —  

„ na posłanie od 6 50 . —
Gotowe poszewki od 4 -— . KOCE —  KAPY 
FIRANKI —  DYWANY itp. sprzeaaje najtaniej

F A B R V F (A  P O Ś C IE L I
PIETRUSZEWSKI-felLEKO

Lwów, kORALNICKA 6. —  Telef. 37— 72.
DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALi 11. p . — CENY

OFERTOWE NISKIE. 1069

i łS 5 * * ® r

Marja Ludwika R Z E P E C K A
Lwów, Halicka 2(1, III. p. 

artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się
na k a r n a w a ł .  729

Z a v ^ i a d a m i a m  1136
WP. członków N. U. Z. Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na własną rękę w nowym lokalu, 
przy ul. Wałowej 23 Wykonanie szybkie i sta-

S g  Józef Hryczuk.

I N S E R U J C I E
jJPOWODU

zniżki dolara
sprzedaje 1145

G R A M O ? O N V
" F-fjH ( 1  o  s z y c i a  w
I 1 - T 1 fR A > C H  f!

S. ARNOLD, Lwów, Kazimierzowska 13.
Wielid wybór płyt, gramof. po cenach fabr.

Ucz sięj w  nauce twa przyszłość.
1) Chcesz uzyskać cenzus naul z l.Iasy 4, 6, 8 gimn. 

potrzebny do a w  nsu lub stabilizacji). 2) pragniesz po- 
iiąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i życiu (prosp. 
U ). 3) chcesz nauczyć się szybko jęryka angielskiego, 
liemieckiego, lub francuskiego (prr sp. II.), wpisz się za- 
az na: .Powszechne Kursa Korespondencyjna Matura", Kra­
lów, ul Karmelicka 35. Uczą P P. Prctesorowic szkół 
irednich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po 
ladesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na II. semestr do 
l. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od- 
sowiedź znaczki. 1121

Drzewiarz-handlowiec
Wielkopolanin, kawaler lat 31 z gimnazjalnem wy­
kształceniem, władający polskim i niemieckim języ­
kiem, były prokurent w Tow. Akc. w Wielkooolsce, 
z długoletnią praktyką w tartakach oraz przy eksplo­

atacji n n c w n l f i i i f l  z powodu 
leśnej p U S i f l d l l U j e  likwidacji

odpowiedniej p o m a d y !
Łask oferty upr. się pod. „Drzewiarz 2451* do 
Reklamy Polskiej, Poznań. Aleje Marcinkowskiego 6,

Wszech, lauk n. I Afrlpl b. sekundarjusz szpit. 
lekarskich U i t  H lU O i  państw, ord. obecnie u!

Kołłątaja 5. od 12-1 i 3 5. >1164

NauLa 1 wychowanie Kupno i sprzed* t*
C-T-pNOGRAFJl wyucza 
O  1 wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenog.aficzny, anto­
niego Woj..ara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

CORTEPIAN .Wiith schU' 
ż ler-Bosendorfer" krzyż0' 
wy, stan i wygląd bardzO 
dobry, sprzedam okazyjnie- 
Kopernika 26, parter, oficyn^ 
Skleniarski. 115

TZonc. szkoła muzyczna Marji Misszki. .*ia.

1. 15, taksa miesięczna 15 zł. 
Mieszkańcy kamienicy nie są 
upoważnieni do dawania wy­
jaśnień. 1167

pUMibeZKANiA maluje !* 
*■ stowme podług najn°" 
wszych wzorów zagranicz­
nych i miejscowych dla P*T 
Urzędników i Oficerów a? 
3 miesięczne raty, najtatiieP 
Firma 1 M. Le*chter znaaf 
Klaften, malarz pokojo#! 
i dekoracyjny, Lwów Sic* 
niawska 12 a, i. p. 6W

DEZPŁATN1E wyucza ste- 
nografji listownie Re 

Jakcja S!enografa dolskiego, 
Warszawa, Mokotowska 57

1 loo

Posady i prace.MOW Y kurs kroju i szycia 
rozpoczyna z począt­

kiem lutego „Warszawianka" 
Wyuczam solidnie za naukę 
ręczę, ul. Błonna 26, 1. p.

1147

DOSZUKUJĘ posady słU' 
r  żącego do biura lub d* 
sklepu. Zgłoszenie do adm- 
Kurj. Lw. pod „Służący".

111*

Wobec niezłożenia ilości akcji, koniecznej dla praW°' 
mocności Walnego Zgromadzenia wyznaczonego 

d. 1. lutego 1926 r.,
r a d a  z a w ia d o w c z a

FABRYKI PORCELANY I WYROBÓW CERAMICZNYCH’ 
w ĆMIELOWIE SP. AKC.

zwołuje na d. 15 lutego 1926 r. od godz, 5-ej po p0*1 
w siedzibie Spółki w Warszawie, ul. Królewska 1®' 

powtórne

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJOKARJUSZtiW

z niezmienionym porządkiem obrad :
1. Wybór Przewodniczącego.
2. Zmiana Statutu Spółki.
3. Zatwierdzenie dokonanej przez Radę Zawiadom  

czą kcoptacji członków Rady.
4. Upoważnienie władz Spółki do kupna i sprzed**- 

ży nieruchomości.
Uchwały tego Walnego Zgromadzenia będą prawd' 

mocne bez względu na wysokość reprezentowanego 
kapitału zakładowego,

Stosownie do §§ 15, 16 i 19 statutu Spółki, z pr»' 
wa giosu na Wilnem Zgromadzeniu korzystają właź'-*' 
ciele przynajmniej 10 akcji lub ich pełnomocnicy, o i\e 
najpóźniej na 5 dni przed terminem tego Zgromadzei- 1 
i. j. do ania 1C lutego 1926 r. włącznie, złożą swojo 
akcje w Kasie Dyrekcji Spółki w Warszawie, Króle#' 
ska 18, Iud w Polskim Banku Przemysłowym w War' 
szawie, Senatorska 42.

Karty legitymacyjne wydane na pierwsze Waiflf 
Zgromadzenie, zachowują swoją moc i na to drag1® 
w dniu 15 lutego 1926 r. odbyć się mające. i l 76

Żarówki najlepsze
i wszeikie materjały instalacyjne najko'7ystni®j 

sprzedaje firma 77*

Henryk Sonnenschein, LwóW
Sienkiewicza I. 8. róg Lindegu.

Pracownia tapicerska

St M w i a i  PiBKarsKa U .
TEŁ. 35-14

Poleca meble klubowe kryte skórg*
Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 

umiarkowanych.
n m p n m n n B n

Z powodu choroby sprzedaję moją pierwszorzędną

Kawiarnię i restaurację
świetnie prosperującą z wszelkim komfortem urzą­
dzoną, z domem lub bez. Lokal jak i (wolne) mie­
szkanie zaraz do objęcia. Wpłaty potrzeba 30.000 zł. 
Ewentualnie wydzierżawię pod korzystnemi warun­
kami. Do przejęcia dzierżawy potrzeba 8000 zł. 

Spieszne zgłoszenia poważnych refiektantów:

Gabrielewicz-Kawiarnia Asfcorj a 
Toruń, Konopnickiej 4. 1170

HHB

Przed k r o il i
_ . . .. „ . 6 gr.
1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

lt f l l lC C 7 0 ń  ■ w’ersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrulogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. . .
U ljlŁ k .CII ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział eKonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup11

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.‘29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


